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Miedziowa spółka podsumowuje
2929 mln zł to przychód netto, jaki KGHM wygenerował 
po czterech kwartałach 2008 roku. Spółka osiągnęła 
zaplanowany w budżecie zysk.

sport

Trwają ostatnie 
przygotowania do 
otwarcia nowego 
stadionu w Lubinie. 
Już za kilka dni 
fanów futbolu czeka 
niezwykła gratka. 
Piłkarze Zagłębia 
zainaugurują 
sezon na murawie 
nowoczesnego 
obiektu sportowego. 
Wiadomo, że 
gospodarze klubu 
zaprosili na 
uroczystość wielu 
gości, jednak wśród 
nich – wbrew 
obietnicom – 
zabraknie osób, dzięki 
którym mieszkańcy 
mogą się cieszyć nową 
areną.
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Utrudnienia na oficjalnym portalu 
miasta

Rosjanie chcieli 
przejąć lubin.pl

Jak zauważyli mieszkańcy ÐÐ Lubina, 25 lutego na portalu lu- 
           bin.pl wystąpiła kilkugodzinna przerwa techniczna. Awa-
ria systemu spowodowana była pirackim atakiem na serwer, 
a to z kolei wymusiło usunięcie i ponowne umieszczenie na 
stronie zamieszczanych wcześniej informacji. Niestety nie 
udało się już odzyskać komentarzy internautów.

 Była zupa grzybowa, gulasz, koncert 
czeskiej wokalistki Gabi Gold, zna-
nej z występów w „Herbatce u Tad-
ka”, pokaz fajerwerków, ale przede 
wszystkim istotny był cel, jaki przy-
świecał organizatorom zimowego 

wejścia na Grzybową Górę. 

Na Grzybowej Górze

Radni obcięli mu pensję
Dopiero po trzeciej dyskusji nad ustaleniem 
prezydenckiej pensji, radni miejscy podjęli uchwałę w tej 

sprawie. 

Włamanie na serwer zostało zauważone przez techni-
ków portalu w nocy z wtorku na środę (24/25 lutego). Zła-
mane zostały kody, a serwer został zawirusowany, dlatego 
konieczna była przerwa techniczna i przywrócenie porta-
lu do wcześniejszego stanu. Wiązało się to też z usunięciem 
najnowszych informacji. Ich ponowne umieszczenie moż-
liwe było dopiero po oczyszczeniu serwera. Niestety nie da-
ło się odzyskać zamieszczonych wcześniej komentarzy in-
ternautów. 

Od pracowników firmy hostings.pl, dowiedzieliśmy się, 
że atak przeprowadzony został z terytorium Rosji.

– Zauważyliśmy atak na serwer portalu, który polegał 
na podmianie plików. Rosjanie chcieli uruchomić na por-
talu swoje skrypty. Dosyć szybko zostało to jednak zablo-
kowane, konieczna była jednak przerwa techniczna i przy-
wrócenie plików z kopii zapasowej portalu – informują 
technicy, którzy zajmowali się usunięciem awarii. 

Mariola Samoticha

6ÂÂ

Wyautowani
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18 LAT DOŚWIADCZEŃ W BRANŻY FINANSOWEJ.  
NALEŻYMY DO CZOŁÓWKI NAJLEPSZYCH DORADCÓW KREDYTOWYCH.

K U P N O - S P R Z E D A Ż • Z A M I A N A • W Y N A J E M

WWW.DBFLUBIN.PL E-MAIL: BIURO@DBFLUBIN.PL

ul. Jana Pawła II 88B/I, Lubin, 0-76/ 746-52-40, 0-76/ 746-52-41;
ul. Odrodzenia 26 pok. 3, Lubin, 0-76/ 844-39-25, 0-76/ 841-53-66;

ul. Niepodległości 16, Lubin, 0-76/ 746-52-45, 0-76/ 746-52-46.

Nawet jeśli masz już kredyt hipoteczny - może warto go zmienić…!?
Na TAŃSZY LEPSZY WYGODNIEJSZY! 
Sprawdź ofertę - to przecież nic Cię nie kosztuje!

NIERUCHOMOŚCI

Pomożemy w uzyskaniu KREDYTU:
Gotówkowego i Konsolidacyjnego
bez zabezpieczeń do 100.000 zł  
Hipotecznego  
do 100% wartości nieruchomości pod zastaw.

DLA FIRM - szeroki wachlarz ofert nawet do 25 lat!!! Nawet jeśli masz złą 
historię w BIK - NIE ZAŁAMUJ SIĘ!!!  POZWÓL SOBIE POMÓC!
Pomogliśmy 1000-om osób, tym bardziej pomożemy i Tobie!!!
SPŁACAMY WSZELKIE ZOBOWIĄZANIA nawet ZUS i US.
Szanuj swój czas i nerwy - zamiast “biegać od banku do banku”
wszystko możesz załatwić w 1 miejscu i my Ci w tym pomożemy!

2ÂÂ

Zagłębie 
dementuje
Im bliżej do pierwszego w sezonie 
meczu, który piłkarze Zagłębia Lubin 
mają rozegrać na nowym stadionie, 
tym w mediach głośniej o klubie oraz 
konfliktach pomiędzy piłkarzami a 
trenerem. – Te wszystkie doniesienia 
to jakieś kaczki dziennikarskie – ko-
mentuje Darek Jackiewicz, zawodnik 
drużyny.  5
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Wrzesień 2007. Robert Pietry-
szym i Krzytof  Skóra rozpo-
czynają budowę nowego sta-
dionu
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Obyło się 
bez ofiar
Na wysokości Miłosnej tuż przed sta-
cją paliw Shell w kierunku na Wroc-
ław doszło do groźnie wyglądające-
go wypadku. Droga została zamknię-
ta na kilka godzin.
Wypadek wydarzył się w piątek wie-
czorem (27 lutego). Jak relacjono-
wali świadkowie zdarzenia, czołowo 
zderzyły się dwa auta, trzeci pojazd 
nie zdążył wyhamować i uderzył w 
jedno z aut.
– Groźnie to wszystko wyglądało, ale 
na szczęście obyło się bez ofiar, a 
wypadek prawdopodobnie zostanie 
zakwalifikowany jako kolizja – poli-
cja bada przyczyny wypadku, do któ-
rego doszło niedaleko Miłosnej. 

MS

Złodzieje 
z hipermarketu
Dwaj legniczanie zostali w niedzielę, 
1 marca, zatrzymani przez policję 
chwilę po tym, jak wynieśli z jednego 
z lubińskich hipermarketów towar o 
wartości ponad tysiąca złotych.
Mężczyzn pakujących towar do ple-
caków zauważył klient hipermarke-
tu. 
– Około godziny 16 dyżurny policji 
został zawiadomiony, że dwóch męż-
czyzn zamierza wynieść towar ze 
sklepu bez płacenia. Na miejsce zo-
stali wysłani policjanci. Złodziei za-
trzymali na parkingu przed hiper-
marketem – mówi Jan Pociecha z lu-
bińskiej policji.
W plecakach mężczyźni wynieśli ze 
sklepu towar o wartości 1400 zł. 
Obaj zatrzymani są mieszkańcami 
Legnicy, jeden ma 30, drugi 49 lat. 
Za kradzież grozi im od 3 miesięcy 
do 5 lat więzienia. 

MRT

Kontrolowali 
prędkość 
kierowców
Przy drogach w mieście oraz w ca-
łym powiecie 27 lutego było więcej 
patroli ruchu drogowego. Policjanci 
sprawdzali prędkość, z jaką poru-
szali się kierowcy oraz czy nie prowa-
dzili oni pojazdów pod wpływem al-
koholu. Działania prowadzone były w 
ramach akcji „Prędkość”.
– Ruch drogowy dokonuje analizy, 
jeżeli zachodzi taka potrzeba wów-
czas organizowana jest akcja. Może 
to być codziennie, raz w miesiącu 
lub rzadziej, w zależności od tego jak 
kierowcy zachowują się na drogach 
– wyjaśnia Jan Pociecha z lubińskiej 
policji. 
Akcja prowadzona była przez cały 
dzień. 
– Akcja „Prędkość” kojarzy się oczy-
wiście z prędkością, z jaką kierowcy 
poruszają się po drogach. Jednak w 
zdecydowanej mierze akcja ukierun-
kowana była na eliminowanie nie-
trzeźwych kierowców oraz dopusz-
czających się wykroczeń – dodaje 
Pociecha.
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2 Aktualności


Niemal w tym samym czasie Lubinowi przybywają dwie are-

ny – sportowa i handlowa. Otwarcie pierwszej z nich już w przy-
szłym tygodniu. Nowy obiekt to duma nie tylko mieszkańców, sze-
fów klubu, ale przede wszystkim władz Polskiej Miedzi, które kie-
dyś podjęły decyzję o finansowaniu tego przedsięwzięcia. Uroczy-
stości związane z inauguracją działalności takich miejsc, zawsze 
wzbudzają duże emocje i na długo pozostają w pamięci. Szkoda, że 
takim momentom może towarzyszyć również niepotrzebny nie-
smak. Bo jak wytłumaczyć brak zaproszeń dla byłych prezesów 
KGHM i klubu sportowego na tak ważną uroczystość? Podczas ot-
warć obiektów sportowych bardzo ważni prominenci zawsze przy-
wołują temat dotyczący uczciwych postaw czy zachowań fair play. 
Przykre, że adresują te słowa właściwie tylko do sportowców. Tyl-
ko i jakby wyłącznie.

A propos lubińskich VIP-ów, prezydent Robert Raczyński został 
chyba najniżej uposażoną głową miasta w regionie. Radni, w ra-
mach odwiecznej walki, obniżyli mu już i tak nienajwyższą pensję. 
Przeglądając ustawowo jawne oświadczenia majątkowe, można 
się przekonać, że włodarz Lubina jest na szarym końcu – biorąc pod 
uwagę chociażby własnych podwładnych czy sztygarów z pobli-
skich kopalń.

Wydanie, które właśnie trzymacie Państwo w rękach, jest dla 
Was 101, a dla mnie dopiero pierwszym, nad którym przyszło mi 
pracować w drobnej części. Od teraz rozpoczynam pracę w redak-
cji „Wiadomości Lubińskich”, ale mieszkańcy regionu znają mnie 
już od kilkunastu lat i mam nadzieję, że wciąż darzyć mnie będą za-
ufaniem. Witając się z Państwem serdecznie, zachęcam do lektury 
gazety.

Joanna Michalak
redaktor naczelny

joanna.michalak@pressmedial.pl

Witając się 
z Państwem 
serdecznie, 

zachęcam
do lektury 
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Jest zysk, ale nie wiadomo czy pieniądze pozostaną w Lubinie

Miedziowa spółka podsumowuje
2929 mln zł ÐÐ to przychód netto, jaki KGHM wygenerował po czterech kwartałach 2008 roku. Spółka  

        osiągnęła zaplanowany w budżecie zysk, jednak nadal nie wiadomo, czy pieniądze pozostaną w Lubi- 
        nie.
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ka– Na osiągnięcie pozytywnego 
wyniku w IV kwartale istotny 
wpływ miały transakcje zabezpie-
czające, które w tym okresie stano-
wiły 53 proc. zrealizowanej sprze-
daży miedzi – mówi Maciej Tybu-
ra, wiceprezes zarządu ds. finanso-
wych. – To pozwoliło na osiągnię-
cie cen sprzedaży znacznie powy-
żej notowań miedzi w IV kwartale 
– dodaje. 

Pomimo dobrego wyniku fi-
nansowego, zarząd nie wspomniał 
nic o podwyżkach, a także nie po-
trafił sprecyzować planów, co do 
ewentualnego wykorzystania tych 
środków. Z nieoficjalnych infor-
macji wynika, że Urząd Marszał-
kowski skierował pismo do mini-
stra skarbu o pozostawienie zysku 
KGHM na Dolnym Śląsku, jednak 
na Dolnym Śląsku nie koniecznie 
oznacza w Lubinie. 

– Trudno odnosić mi się do te-
go typu stwierdzeń, natomiast my 
w propozycji budżetu zawarliśmy 
naszą wstępną rekomendację co 

do wypłaty dywidendy – mówi Mi-
rosław Krutin, prezes zarządu 
KGHM Polska Miedź SA .– Po za-
mknięciu roku, obrotowego spot-
kamy się z radą nadzorczą i będzie-
my argumentować do minister-
stwa skarbu wysokość wypłaty dy-
widendy. 

Uwzględniając obecną sytuację 
ekonomiczną kraju i ogromną dziu-
rę budżetową, z jaką boryka się rząd, 
można przypuszczać, że większoś-
ciowy udziałowiec w KGHM, jakim 
jest Skarb Państwa, upomni się o dy-
widendę w pełnej wysokości.

Wioletta Słabicka

Miasto zostało docenione za osiągnięcia sportowe

Lubin trzeci 
w województwie

13 tys. zł na działalność klubów sportowych oraz puchar otrzymał Lubin za zajęcie trzeciego miej- ÐÐ           sca we współzawodnictwie sportowym dzieci i młodzieży w 2008 roku. Nagrodę przyznaną przez 
marszałka województwa dolnośląskiego odebrał dla naszego miasta Marian Węgrzynowski, prezes MKS 
Cuprum i wieloletni działacz sportowy.

Już od wielu lat miasta ocenia-
ne są pod względem osiągnięć spor-
towych. Punkty, jakie w rywaliza-
cjach sportowych, przyznawane są 
poszczególnym drużynom z róż-
nych miast, a następnie sumowa-
ne, co decyduje o sukcesie regionu. 
Na zamku Książ odbyła się 23 lute-
go gala, podczas której wręczane 
były nagrody. 

– Osiągnięcia w dziedzinie spor-
tu mają przełożenie na poszczegól-

ne województwa i gminy w po-
szczególnych regionach. Punkto-
wane są miasta, powiaty i oczywi-
ście kluby sportowe, które uczest-
niczą w zawodach i są punktowane 
w ogólnopolskim systemie dzieci i 
młodzieży – wyjaśnia Marian Wę-
grzynowski, prezes MKS Cu-
prum.

Lubin kolejny raz zajął trzecie 
miejsce. Wyprzedził nas tylko 
Wrocław i Jelenia Góra.

– Miasto Lubin w ogólnopol-
skim systemie współzawodnictwa 
biorąc pod uwagę województwo 
dolnośląskie zajęło trzecie miejsce, 
co należy uznać za osiągnięcie i du-
ży sukces – dodaje Węgrzynow-
ski.

Warto dodać, że punkty przy-
znawane są nie tylko gminom, ale 
też klubom sportowym. Jeżeli cho-
dzi o miasto i powiat to najwyżej 
znalazł się MKS Cuprum, sekcja 

łyżwiarstwa szybkiego i wrotkar-
stwo. Dużo punktów zdobył też 
MKS Zagłębie Lubin piłka ręczna 
kobiet i mężczyzn.

– Trzecie miejsce świadczy o do-
brej pracy trenerów i klubów spor-
towych i o tym, że mamy zaangażo-
waną młodzież. Stawianie na roz-
wój sportowy dzieci i młodzieży w 
Lubinie jest i będzie naszym prio-
rytetem. Poza hala mamy bardzo 
dobrą infrastrukturę sportową i to 
wyróżnienie jest tego potwierdze-
niem – stwierdza prezydent Lubi-
na Robert Raczyński. 

Mariola Samoticha

Nagrodę przyznaną przez mar-
szałka województwa dolnoślą-
skiego odebrał dla naszego mia-
sta prezes MKS Cuprum

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Marian Węgrzynowski przekazał 
nagrodę prezydentowi Lubina 
Robertowi Raczyńskiemu

Podwyżek 
nie będzie?
Ostanie spotkanie negocjacyjne 
związkowców z KGHM z zarządem 
dotyczące podwyżek zakończyło 
się fiaskiem. – Nie ma porozumie-
nia, prezes nie przedstawił nam 
żadnej nowej propozycji. 10 marca 
usłyszymy oficjalne stanowisko za-
rządu i wtedy podejmiemy decyzję 
co dalej – mówi Ryszard Zbrzyzny, 
przewodniczący Związku Zawodo-
wego Pracowników Przemysłu Mie-
dziowego.
Spotkanie związkowców z preze-
sem trwało wyjątkowo krótko. Za-
rząd podtrzymał swoje wcześniej-
sze stanowisko w sprawie tego-
rocznych podwyżek w firmie, wska-
zując, że wzrost pensji jest nieuza-
sadniony ze względu na kryzys. 
Związkowcy nie przyjęli takiego tłu-
maczenia i nadal domagają się 
8-procentowego wzrostu wynagro-
dzeń oraz podwyższenia składki na 
Pracowniczy Program Emerytalny 
do 5 procent. 
– W dzisiejszym spotkaniu ze 
związkowcami wziął udział prezes 
Maciej Tybura. Nasze stanowisko 
w tej sprawie jest niezmienne i li-
czymy, że związki podejdą do tego 
racjonalnie. Chcemy podtrzymać 
stanowiska pracy i uniknąć grupo-
wych zwolnień poprzez zamrożenie 
dotychczasowego wskaźnika wy-
nagrodzeń – tłumaczy Monika Ko-
walska, rzeczniczka KGHM.
Związkowcy nie zgadzają się jed-
nak z propozycją zamrożenia płac.
– Podczas spotkania prezes nie 
miał nam do powiedzenia nic no-
wego. 10 marca ma podjąć osta-
teczną decyzję. Wtedy też spotka-
my się w gronie związkowym i w za-
leżności od podjętej przez zarząd 
decyzji, zadecydujemy o dalszych 
działaniach – dodaje Zbrzyzny.

MS

O wynikach KGHM-u za zeszły rok za-
rząd powiadomił na videokonferencji
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Według szacunków, miedziowa spółka 
ma zarobić w tym roku 488 mln zł. To mniej 
niż prognozowane na 2008 r. 2,9 mld zł zy-
sku, jednak więcej niż mówiły krążące wcześ-
niej pogłoski.

– Jeśli spojrzeć na zyski spółki osiąga-
ne w poprzednich latach, to faktycznie za-
kładany zysk na ten rok jest zde-
cydowanie niższy. Ale w dobie 
powszechnego kryzysu, w 
przeciwieństwie do innych 
dużych przedsiębiorstw, 
nie musimy na razie two-
rzyć swego rodzaju planu 
przetrwania, 
c h o ć 

nie ukrywamy, że to będzie trudny rok dla 
KGHM – stwierdza Mirosław Krutin, pre-
zes KGHM-u.

Poprawić efektywność

Miedziowa spółka planuje w tym roku 
przede wszystkim poprawić efek-

tywność. Chce zwiększyć pro-
dukcję do około 700 tys. ton 

miedzi rocznie, między inny-

mi inwestując w nowe technologie i moder-
nizując istniejącą infrastrukturę, a także się-
gając po własne zasoby rudy miedzi. 

– Będziemy poszukiwać złoża w rejonie 
LGOM – zapowiada prezes.

Holding zamierza nadal prowadzić 
prace nad zagospodarowaniem i eksplo-
atacją złoża Głogów Głęboki Przemysło-
wy, opracować system eksploatacji złóż 
poniżej 1200 metrów, a także między in-

nymi poszu-
kać nowych 

złóż w obszarze Radwanice – Gaworzy-
ce oraz w Ameryce Południowej i Pół-
nocnej. Władze miedziowej spółki chcą 
również zająć się branżą energetyczną, 
rozważają budowę dwóch bloków ener-
getycznych opartych na węglu kamien-
nym o mocy po 1000 megawatów.

Nowe miejsca pracy

Na nowe inwestycje przez najbliższe 
10 lat firma planuje wydać 20 mld zł. 
Dzięki rozwojowi działalności gospodar-
czej w naszym regionie, ma powstać oko-
ło 750 nowych miejsc pracy.

– Zarząd mówi o nowych miejscach pra-
cy, ale nie wyjaśnia, że dotyczy to miejsc po-
za KGHM-em – denerwuje się Józef Czy-
czerski, przewodniczący miedziowej „So-
lidarności”. – Jednocześnie o 334 etaty 
zostało zmniejszone zatrudnienie w spół-
ce. Jest to sprzeczność. Mówi się o natu-
ralnych odejściach, ale tak naprawdę 
spada ilość etatów, a tym samym pozo-
stali koledzy muszą wykonywać dodat-
kową pracę.

Zarząd spółki przedstawiając stra-
tegię, jednocześnie zachwala jej plu-
sy. 

– Strategia w zbilansowany spo-
sób uwzględnia zarówno potencjał 

rozwoju firmy w Polsce, jak i za granicą – 
mówi Mirosław Krutin. – KGHM ma po-
tencjał, żeby dołączyć do grupy dużych glo-
balnych graczy na rynku miedzi. Chcemy 
wreszcie ten potencjał wykorzystać. Cie-
szę się, że rada nadzorcza przyjęła naszą 
wizję rozwoju spółki, ale trzeba pamiętać, 
że to pierwszy krok. Teraz czeka nas co-
dzienny wysiłek. 

Zła strategia

Jednak według związkowców, strategia 
zatwierdzona przez radę nadzorczą, wcale 
nie jest dobra. Józef Czyczerski przypomina, 
że wchodziła ona pod obrady rady cztery ra-
zy i dopiero teraz została przegłosowana trzy 
do sześciu.

– Ja głosowałem przeciwko i na piśmie 
złożyłem swoje zdanie odrębne, mówiąc o 
dużym zagrożeniu jakie niesie ta strategia 
– dodaje Czyczerski. – Oceniam ją bardzo 
negatywnie. Jest ona bowiem oparta na 
tezie, żeby zrobić wszystko, aby zadłużyć 
KGHM. Taka strategia doprowadzi do 
przeinwestowania i do bardzo trudnej sy-
tuacji. Dlaczego na przykład przez najbliż-
sze dwa lata wydatkuje się 15 miliardów zł, 
zadłużając spółkę? – pyta.

Marta Czachórska

3 Aktualności 

Ojcowie chrzestni stadionu nie obejrzą uroczystości inauguracji obiektu

Wyautowani
Trwają ostatnie przygotowania do otwarcia nowego stadionu w Lubinie. Już za kilka dni fanów futbolu czeka niezwykła gratka. Piłkarze Zagłębia ÐÐ           zainaugurują sezon na murawie nowoczesnego obiektu sportowego. Wiadomo, że gospodarze klubu zaprosili na uroczystość wielu gości, jednak wśród 

           nich – wbrew obietnicom – zabraknie osoby, dzięki której mieszkańcy mogą się cieszyć nową areną.
Kiedy Paweł Jeż obejmował pre-

zesurę w Zagłębiu Lubin, obiecał, że 
w odpowiednim momencie podzię-
kuje swemu poprzednikowi, Rober-
towi Pietryszynowi. Uroczystość ot-
warcia stadionu wydaje się być naj-
lepszą ku temu okazją. – Nie dosta-
łem zaproszenia, ale komentarz do 
tego faktu pozostawiam fanom Za-
głębia  Lubin – mówi były szef klu-
bu.

Dzień po odwołaniu z funkcji Pie-
tryszyna, Jeż na konferencji praso-
wej powiedział: – Wysoko oceniam 
działalność Roberta Pietryszyna. 
Przemawia za nim przede wszyst-
kim zeszłoroczny sukces klubu, zdo-
bycie tytułu mistrza Polski. Chcę za-
prosić Roberta Pietryszyna na jedno 
z najbliższych spotkań ligowych i po-
dziękować mu oficjalnie na płycie 
boiska za jego działalność.

Prezes roku

Robert Pietryszyn, jako prezes 
Zagłębia Lubin, dokonał rzeczy, któ-
rych dotąd nie udało się osiągnąć 
żadnemu z szefów klubu. To za jego 
kadencji, w sezonie 2006-2007, 
drużyna zdobyła mistrzostwo Polski 
oraz Superpuchar Ekstraklasy. Ty-
godnik „Piłka Nożna” przyznał Pie-
tryszynowi prestiżowy tytuł „Najlep-
szego prezesa roku 2007”.

– Przekonanie ówczesnego za-

rządu KGHM do budowy nowego 
stadionu uważam za swój ogromny 
sukces – przyznaje Robert Pietry-
szyn, który dziś zajmuje się budową 
nowoczesnej areny dla łódzkiego 
Widzewa. – W tamtym czasie na te-
mat klubu ukazało się dziesięć tysię-
cy informacji i to na niesportowych 
stronach! – dodaje.

Były menedżer Zagłębia żałuje je-
dynie, że nie udało mu się rozpocząć 
budowy bocznego boiska ze sztucz-
ną nawierzchnią. – Mieli na nim tre-

nować zawodnicy i drużyny mło-
dzieżowe. Niestety, zdołałem jedy-
nie kupić grunt od Interferii i z tego 
co wiem, inwestycja stanęła w mar-
twym punkcie.

Nowe zwyczaje

Zaproszenia na uroczyste otwar-
cie stadionu nie otrzymał także były 
prezes Polskiej Miedzi, Krzysztof 
Skóra, który podjął decyzję o budo-
wie obiektu. – Szczerze mówiąc po-

minięcie mojego nazwiska na liście 
gości już mnie nie zaskoczyło – przy-
znaje. Zapomniano o mnie także 
podczas ostatnich uroczystości bar-
bórkowych, a tym samym złamano 
wieloletnią tradycję, która uwzględ-
niała zaproszenia dla byłych szefów 
KGHM – dodaje.

Krzysztof Skóra przypomina, że 
nowy stadion dla Lubina znalazł się 
w strategii kierowanego przez niego 
zarządu. To była jedna z tzw. spo-
łecznych funkcji strategii koncernu, 
który zdecydował się sfinansować 
jedną z najważniejszych inwestycji 
nie tylko w mieście, ale i kraju. Były 
prezes Polskiej Miedzi chciał, by Za-
głębie – wzorem Ruchu Chorzów – 
trafiło na giełdę. Czy obecne kierow-
nictwo klubu zrezygnowało z tych 
planów? Tego nie udało nam się 
ustalić.

Prezes Zagłębia Lubin, Paweł Jeż 
nie znalazł czasu na rozmowę. – Nie 
mamy jeszcze potwierdzeń, kto 
przybędzie z zaproszonych gości. 
Prezes zaprasza w przyszłym tygo-
dniu, bo dopiero wtedy znane będą 
szczegóły – poinformowała osoba 
odbierająca telefony w klubowym 
sekretariacie.

Prezes obok kibica

Robert Pietryszyn zamierza 
przyjść na inaugurację stadionu. – 

Kupię bilet w kasie i pojawię się na 
meczu – deklaruje. Krzysztof Skóra 
jeszcze nie wie, czy postąpi podob-
nie. – Nie chcę, by moja obecność 
odebrana została za przejaw mani-
festacji – mówi były prezes KGHM.

Obecnie na stadionie Dialog Are-
na trwają ostatnie odbiory technicz-
ne i uzyskiwanie pozwoleń. W pią-
tek (27 lutego) do Urzędu Miejskie-
go wpłynął wniosek o możliwość 
zorganizowania imprezy masowej. 
Złożenie dokumentów było o tyle 
istotne, że według procedur mecz 
piłki nożnej jest imprezą masową, a 
jej zorganizowanie wymaga złożenia 
wniosku o pozwolenie na jego orga-
nizację najpóźniej na 14 dni przed 
spotkaniem.

Obiecują zdążyć

Władze klubu zapewniają, że do 
14 marca uporają się z uzyskaniem 
wszystkich pozwoleń. 

– Do rozpoczęcia nowego sezo-
nu pozostało już niewiele czasu, dwa 
tygodnie bardzo szybko miną. W tej 
chwili jesteśmy na etapie otrzymy-
wania pozwoleń, odbiorów technicz-
nych, co w tym tygodniu będzie już 
dopięte. Na pewno zdążymy. Sta-
dion jest duży i będziemy grać na 
trzech trybunach, które na 100 proc. 
będą przygotowane na inaugurację 
14 marca – zapewnia Jan Wierzbi-

cki, rzecznik Zagłębia Lubin.
Zakończenie całości inwestycji 

zaplanowano na początek 2010 ro-
ku. Docelowo na trybunach stadio-
nu będzie mogło zasiąść 16.300 wi-
dzów. Pomiędzy pierwszymi rzęda-
mi a murawą nie stanie żadne ogro-
dzenie. Fanów piłki nożnej z pierw-
szego rzędu od murawy będzie dzie-
lić jedynie kilka metrów. Tym z od-
leglejszych miejsc w obserwowaniu 
zmagań na boisku pomogą dwa no-
woczesne telebimy. Stadion oświet-
li 150 jupiterów o mocy 2000 lux, 
spełniając normy telewizji HDTV. 

Komfortowe warunki

W zapewnieniu bezpieczeństwa 
podczas meczów pomogą nowo-
czesne systemy monitoringu i iden-
tyfikacji kibiców oraz ponumerowa-
ne miejsca siedzące. Wszystkie try-
buny będą zadaszone, a odstępy po-
między miejscami będą dość duże. 
Trybuny zostały tak ukształtowane, 
że różnica pomiędzy pierwszym rzę-
dem siedzeń a murawą wynosi zale-
dwie kilka metrów. Dzięki temu ki-
bice siedzący w najniższym rzędzie 
będą mieli równie komfortowe wa-
runki do oglądania spotkań piłkar-
skich jak ci z najwyższych rzędów. 

Michał Jonacki
Mariola Samoticha
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Zakończenie całości inwestycji 
zaplanowano na początek 
2010 roku. Docelowo na try-
bunach będzie mogło zasiąść 
ponad 16 tys. widzów

KGHM ogłosił budżet i strategię

Dobra czy zła?
Większa produkcja, prawie ÐÐ pół miliarda złotych zysku i 20 miliardów na nowe inwestycje – rada nadzorcza KGHM-u zatwierdziła tegoroczny budżet oraz strategię na najbliższe 10 lat. Pojawiła się także propozycja, 

        aby wszystko, co zarobiła w zeszłym roku firma przeznaczyć na jej rozwój. Związkowcom jednak nowa strategia nie przypadła do gustu. Wszyscy trzej przedstawiciele załogi w radzie nadzorczej głosowali przeciwko niej. 

– Strategia w zbilansowany sposób 
uwzględnia zarówno potencjał rozwo-

ju firmy w Polsce, jak i za granicą – mó-
wi prezes KGHM Mirosław Krutin
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Dokarmiają czworonogi, a potem płacą za dezynfekcję piwnic

Nie chcą kotów na Wroniej
Wojna domowa podzieliła ÐÐ mieszkańców ulicy Wroniej w Lubinie. Ale tylko nieliczni mogą być świadkami sąsiedzkich potyczek. 

         A wszystko dlatego, że kłótnie najczęściej mają miejsce w... piwnicy.

I tak, po jednej stronie barykady 
znaleźli się lokatorzy, których drażni 
nieprzyjemny zapach wydobywający 
się z piwnic na klatki schodowe. Smród 
nie przeszkadza jednak ich przeciwni-
kom, pasjonatom kotów, wpuszcza-
jącym do budynku bezdomne zwie-
rzaki, żeby je dokarmić. Czworonogi 
więc zjadają darmowe posiłki i na 
miejscu załatwiają swoje potrzeby.

– Znoszenie do piwnicy misek z 
jedzeniem jest kategorycznie zabro-
nione – mówi Maria Lis ze Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Przylesie”. – 
Nie dlatego że spółdzielnia nie lubi 
tych zwierząt, ale dlatego że później-
sza dezynfekcja pożera sporo pienię-
dzy – dodaje.

Dla przykładu: odpchlenie czte-
rech klatek w sześciopiętrowym bu-
dynku, to koszty bliskie 500 zł. Na 
samej Wroniej, w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy przeprowadzono kil-
ka takich dezynfekcji. Specjalna fir-
ma, wynajęta przez spółdzielnię, 
walczyła już z pchłami m.in. w maju, 
sierpniu, październiku i listopadzie 
ubiegłym roku. Każda interwencja 
finansowana jest ze środków spół-
dzielczych, czyli w skrócie – pocho-
dzących z portfeli samych mieszkań-
ców.

Grożą mandaty

Maria Lis: – To syzyfowa praca. 
Jak tylko dozorczynie posprzątają 
miski z karmą, zaraz pojawiają się 
kolejne. I tak w kółko.

Pracownicy spółdzielni mają 

związane ręce, bo wyprowadzić 
czworonożnych z budynku obecnie 
nie mogą. Jak nam powiedziano, 
złapanie i wywiezienie zaledwie dzie-
sięciu kotów, łącznie z dezynfekcją 
klatki, kosztuje prawie 6 tys. zł. A i to 
nie pomogłoby sprawie, bo zwierza-
ki trafić muszą do schronisk, a te są 
już przepełnione.

Przed dokarmianiem zwierząt 
przestrzega też Mieczysław Żebrow-
ski ze Straży Miejskiej w Lubinie.

– Rozrzucanie jedzenia w miej-
scach publicznych to zwyczajne za-
śmiecanie. Osoba, która to robi, mo-
że zostać ukarana mandatem w wy-
sokości 50 zł. Niektórzy dokarmiają 
także gołębie, wyrzucając przez ok-
na budynku jedzenie na chodnik lub 
trawnik. A za to grozi już do 500 zł 
kary – mówi. Strażnik miejski pod-
kreśla też, że ludzie chcący tymi spo-
sobami pomóc bezdomnym czwo-
ronogom, wyrządzają krzywdę tym 
zwierzakom. – Zwiększa się przez to 
liczba bezdomnych kotów – zazna-
cza Żebrowski.

Problemy z trzynastką

Sprawę postanowiliśmy sprawdzić 
osobiście. Pojechaliśmy na Wronią, 
żeby przekonać się, czy aby na pewno 
mieszkańcy znoszą do piwnic miski z 
pokarmem. W pomieszczeniach 
wspólnego użytku zastaliśmy nie tyl-
ko jedzenie dla kotów, ale i przykry za-
pach. Sami lokatorzy nie chcieli jed-
nak rozmawiać z mediami. Od miesz-
kańców usłyszeliśmy więcej po tym, 

jak zaczęliśmy podawać się za firmę 
odszczurzającą, która chce przepro-
wadzić dezynfekcję.

– Prawie codziennie schodzę do 
piwnicy. Smród jeszcze da się znieść, 
ale z kolei muszę uważać, żeby nie 
wejść w kocie odchody – zdradził nam 
jeden z mieszkańców Wroniej 15.

Największym problemem dla 
spółdzielni w tym rejonie są klatki o 
numerach 13, 15 i 17. Z nieoficjal-
nych informacji dowiedzieliśmy się, 
że koty dokarmia tam prawdopo-
dobnie starsza kobieta, mieszkająca 
w „trzynastce”. Pomimo zapewnień 
lokatorów, że „wszyscy wiedzą o ko-
go chodzi”, nie udało nam się skon-
taktować z karmicielką. Sąsiedzi mil-
czą, jeśli pada pytanie o nazwisko tej 
osoby.

– A później mnie obsmaruje za 
plecami przy swoich koleżankach z 
bloku – odpowiada jeden z nich.

Na gorącym uczynku

Jak się okazuje, nie tylko na Wro-
niej pojawiły się problemy z karmi-
cielami. Od Marii Lis usłyszeliśmy 
też, m.in. o dokarmianiu przy ul. Pa-
wiej (klatki o numerach 8 i 11) oraz 
Jastrzębiej (19, 25).

Straż miejska przestrzega przed 
jeszcze jednym czynem: niszcze-
niem piwnicznych okien, żeby wpuś-
cić koty do środka. Złapanym na go-
rącym uczynku miłośnikom zwie-
rząt, grożą za to kary za dewastację 
mienia.

Mariusz Najwer
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Czworonogi zjadają darmowe posiłki 
i na miejscu załatwiają swoje potrze-
by. Pracownicy spółdzielni mają 
związane ręce

Zimowe wejście ze szczytnym celem w tle

Na Grzybowej Górze
Była zupa grzybowa, gulasz, koncert czeskiej wokalistki Gabi Gold, znanej z występów w „Herbatce u Tadka”, pokaz fajerwerków, ale przede ÐÐ            wszystkim istotny był cel, jaki przyświecał organizatorom zimowego wejścia na Grzybową Górę. Poseł Piotr Cybulski oraz Stowarzyszenie na Rzecz Integra-

cji i Rozwoju Regionu „Nasz Region” zachęcało uczestników imprezy do przekazania 1 procenta podatku na rzecz niepełnosprawnych dzieci.
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Zimowe wejścia na Grzybową 
Górę organizowane są przez posła co 
najmniej dwa razy do roku. Tym ra-
zem odbyło się ono w sobotę, 21 lu-
tego.

– Przyświecał nam szczytny cel, 
jakim jest zebranie pieniędzy dla 
dzieci niepełnosprawnych. Zachęca-

liśmy uczestników zimowego wej-
ścia do przekazania 1 proc. podatku 
na rzecz Stowarzyszenia Równe 
Szanse, aby wesprzeć budowę ośrod-
ka dla dzieci i młodzieży niepełno-
sprawnej – Warsztatów Terapii Za-
jęciowej i Domu Dziennego Pobytu 
– wyjaśnia poseł Cybulski.

W zimowym wejściu wzięło 
udział około 100 osób. Jak zapewnia 
poseł, były to najwytrwalsi, których 
nie zraził mróz i śnieg. 

– W imprezie wzięli udział najo-
dważniejsi. Wiele osób, które wcześ-
niej zapowiedziało swoją obecność, 
przestraszyło się warunków pogo-

dowych i w ostatniej chwili zrezyg-
nowało. To prawda, że w niektórych 
miejscach było nawet 40 cm śniegu, 
jednak droga była odśnieżona. Łącz-
nie w imprezie wzięło udział około 
100 osób, co w odniesieniu do wa-
runków pogodowych, uważamy za 
swój mały sukces – dodaje poseł. 

W ośrodku, na który zbierali pie-
niądze uczestnicy wyprawy na Grzy-
bowa Górę, miałoby przebywać oko-
ło 50 dzieci i młodzieży z porażeniem 
mózgowym, niepełnosprawnością 
sprzężoną i upośledzeniem umysło-
wym. Aby jego powstanie doszło do 
skutku, konieczne jest wsparcie fi-
nansowe. Chcąc przekazać 1 proc. 
swojego podatku na rzecz budowy 
ośrodka należy w odpowiedniej rub-
ryce zeznania rocznego PIT wpisać: 
Stowarzyszenie Przyjaciół i Rodzi-
ców Osób Niepełnosprawnych Rów-
ne Szanse KRS 0000223759 Orga-
nizacja Pożytku Publicznego, ul. 
Wiertników 11, 59-300 Lubin; kon-
to: 73 1240 1486 1111 0010 0491 
4229.

Mariola Samoticha

Uczestnicy wyprawy na 
Grzybową Górę wysłucha-

li koncertu Gabi Gold, 
znanej z występów w 
„Herbatce u Tadka”

W zimowym wejściu wzięło udział około 100 osób

Najwytrwalsi mogli na 
szczycie góry posilić się 

zupą grzybową
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Przypomnijmy, że na temat wy-
nagrodzenia dla prezydenta radni 
dyskutowali już dwukrotnie. Anali-
zowano dwie propozycje: radnego 
Krzysztofa Olszowiaka (wynagro-
dzenie zasadnicze 5500 zł, dodatek 
funkcyjny w wysokości 1600 zł, do-
datek specjalny w wysokości 20 
proc., czyli 1220 zł) oraz Sebastiana 
Chojeckiego (wynagrodzenie zasad-
nicze w wysokości 6000 zł, dodatek 
funkcyjny w wysokości 2100 zł oraz 
dodatek specjalny w wysokości 40 
proc).

Podczas dwóch wcześniejszych 
obrad w radzie zabrakło jednak kon-
sekwencji i żaden z wniosków nie 
uzyskał większości. Za trzecim ra-
zem, na ostatniej sesji, przegłosowa-
no wniosek radnego Olszowiaka. 
Łącznie z dodatkiem za wysługę lat 
prezydent będzie teraz zarabiał 9750 
zł brutto, co oznacza, że koalicja 
zmniejszyła jego zarobki o prawie ty-
siąc złotych. 

Co ciekawe, dyskusje radnych nie 
dotyczyły już stawki wynagrodzenia, 
ale terminu od kiedy miałaby obo-
wiązywać nowa uchwała. Radni ko-
alicji chcieli, aby ustawa obowiązy-
wała od momentu rozpoczęcia przez 
prezydenta kadencji, czyli od 2006 
roku. Zdaniem radcy prawnego ta-

ka sytuacja nie byłaby zgodna z pra-
wem, ponieważ za swoją pracę pre-
zydent otrzymał wynagrodzenie i 
mógł je spożytkować według włas-
nego uznania, przez co nie można by 
było wyegzekwować zwrotu wypła-
conej pensji. Ostatecznie taki właś-
nie projekt uchwały został podjęty. 

– Przyjęliśmy projekt uchwały 
zaproponowany przez przewodni-
czącego rady. Uchwała obowiązuje 

od początku kadencji, jednak we-
dług wyjaśnień pani mecenas wyna-
grodzenie było pobierane w dobrej 
wierze i zwrotów nie będzie. Po pro-
stu kolejna z pensji będzie już wypła-
cana według zapisów nowej uchwa-
ły – wyjaśnia Paweł Niewodniczań-
ski, radny Teraz Lubin.

Inne zdanie ma w tej sprawie 
radna Maria Szydłowska. 

– Podjęta uchwała świadczy tylko 
o braku rozumu kolegów radnych z 

koalicji i wskazuje, że nad rozumem 
przeważyła nienawiść. Nie można 
ustalać wynagrodzenia z mocą wstecz 
na niekorzyść pracownika. Osobiście 
przygotowuję zdanie odrębne do pro-

tokołu z sesji, w którym wyrażę swoją 
opinię w tej sprawie i pod którym pod-
piszą się koledzy radni z klubu Lubin 
2006 – mówi radna Szydłowska. 

Mariola Samoticha

Przypomnijmy, że na początku 
roku Renata otrzymała pismo od 
profesora Zembali, który pozytyw-
nie zaopiniował operację transplan-
tacji płuca w klinice w Wiedniu. Na 
koncie fundacji zbierającej pienią-
dze na przeszczep było coraz więcej 
środków, co było dla młodej kobiety 
kolejną dobrą wiadomością. Nieste-
ty nie udało się przewidzieć, że kurs 
euro wzrośnie w tak gwałtownym 
tempie, przez co mając około 410 tys. 
zł, Renacie nadal brakowało sporo 
środków do uzbierania 100 tys. eu-
ro. Najpierw z pomocą przyszło lu-
bińskie Stowarzyszenie „Dać Na-
dzieję”, poprzez możliwość przeka-
zywania 1 proc. podatku na rzecz Re-
naty. Teraz dobre wieści napłynęły 
też od hipermarketu Tesco. 

– Właśnie otrzymałam pismo z 
Tesco, mojego byłego pracodawcy, 
do którego zwracałam się z prośbą o 
pomoc finansową. Poinformowano 
mnie, że z rezerw nadzwyczajnych 
przeznaczonych dla osób dotknię-
tych wypadkiem losowym, firma Te-
sco przeznaczyła dla mnie 50 tys. zł 

– cieszy się Renata Jędrak. 
Dla Renaty oznacza to, że gdy tyl-

ko pieniądze pojawią się na koncie, 
będzie mogła je wymienić i spokoj-
nie czekać na decyzję o przyjęciu na 
listę za granicą. 

– Poza tym firma wyraziła chęć 
dalszej pomocy i partycypacji w 
ewentualnych kosztach związanych 
z rehabilitacją – dodaje Renata. 

Mariola Samoticha
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Renata Jędrak uzbierała już prawie całą kwotę 
potrzebną na przeprowadzenie operacji

Hipermarket pomoże 
uratować życie

Wiele wskazuje na ÐÐ to, że wielomiesięczna walka o życie Renaty Jędrak  
         wreszcie zakończy się sukcesem. Kobieta otrzymała właśnie pismo 
z Tesco, że hipermarket przeznaczy 50 tys. zł na operację transplantacji 
płuca. Dla Renaty oznacza to, że w końcu będzie mogła wymienić złotów-
ki na euro i oczekiwać terminu operacji.

Dziękuję koleżankom z Działu Per-
sonalnego firmy Tesco za pomoc w 
pozyskaniu brakujących mi środków 
niezbędnych do przeprowadzenia 
operacji, a przede wszystkim firmie 
Tesco za deklarację dalszej pomocy 
finansowej w chwili pojawienia się 
innych kosztów związanych z lecze-
niem.
Dziękuję Fundacji Polska Miedź, fir-
mom, redaktorom lokalnych me-
diów oraz wszystkim mieszkańcom 
Lubina, którzy w jakikolwiek inny 
sposób pomogli mi w zdobywaniu 
funduszy na operację.

Renata Jędrak

Co dalej z dopłatami do wody?

Obiecanki cacanki, a pieniędzy brak
Radni zapewniają, że ÐÐ chcą pomóc mieszkańcom poprzez dopłaty do wody, ale prezydent nie chce zrealizować uchwały. Urzędnicy odpowiadają, że  

         po raz kolejny tylko obiecują i mydlą oczy lubinianom, bo tak naprawdę nie zabezpieczyli na ten cel pieniędzy w budżecie. Kolejny konflikt ukazu-
je tylko, że w takich sytuacjach cierpią zawsze mieszkańcy.

Uchwała w sprawie dopłat za 
usługi z zakresu zbiorowego dostar-
czania wody i odprowadzania ście-
ków z terenu Lubina została podję-
ta 13 stycznia. Zgodnie z jej treścią do 
metra sześciennego wody radni za-
mierzają dopłacać 3 zł. Po raz kolej-
ny zorganizowali też konferencję, 
pytając dlaczego prezydent nie chce 
zrealizować tej uchwały. Ich zda-
niem mieszkańcy powinni domagać 
się niższych cen za wodę, co może 
wpłynąć na decyzję prezydenta.

– W moim przekonaniu prezy-
dent nie chce wykonać tej uchwały i 
to jest brak woli. Powinniśmy też 
wziąć pod uwagę, że znajdujemy się 
w trudnej sytuacji ekonomicznej, a 
do Polaków powoli dociera, że kry-
zys naprawdę istnieje i dopłaty są 
potrzebne – podkreśla Paweł Nie-
wodniczański.

– Trzeba pomóc ludziom, bo w 
naszym mieście jest wielu biednych 
ludzi, a rosną podatki i koszty utrzy-
mania. Z tego względu tak ważna jest 
realizacja uchwały. Mieszkańcy po-
winni się zwracać do dostawcy o niż-
sze opłaty – dodaje Lech Duławski. 

Na temat ważności uchwały o do-
płatach do cen wody wypowiedział 
się już nadzór wojewody, stwierdza-

jąc, że uchwała jest ważna, zatem po-
winna być realizowana. Nie kwestio-
nują tego urzędnicy miejscy, jednak, 
jak podkreślają, prezydent nie może 
zrealizować uchwały, ponieważ rad-
ni nie przeznaczyli na ten cel pienię-
dzy w budżecie miasta.

– Oczywiście radni obiecali 
mieszkańcom, że będą mieli dopła-
ty do wody, ale na obietnicach się 
skończyło, ponieważ nie przeznaczy-
li na ten cel pieniędzy. Są to tylko ko-
lejne obiecanki, podobnie jak to mia-
ło miejsce w przypadku hali widowi-
skowo-sportowej, basenów krytych, 
obwodnicy czy boisk. Radni udają, 
że chcą budować, ale nie przeznacza-
ją na to pieniędzy – wyjaśnia Da-
mian Stawikowski, asystent prezy-
denta.

Mariola Samoticha

– Trzeba pomóc ludziom, bo 
w naszym mieście jest wielu 

biednych ludzi, a rosną podatki 
i koszty utrzymania. Z tego 

względu tak ważna jest realiza-
cja uchwały. Mieszkańcy powin-

ni się zwracać do dostawcy o 
niższe opłaty – mówi radny 

Lech Duławski
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Urząd Miejski 
po remoncie
Robotnicy na dobre opuścili budy-
nek Urzędu Miejskiego, właśnie 
zakończyli tam bowiem remont. 
Urzędnicy po kilku miesiącach 
mogą wreszcie wrócić do po-
mieszczeń, które zajmowali za-
nim rozpoczęły się prace remon-
towe. Zaś radni miejscy w ponie-
działek po raz pierwszy po prze-
rwie znowu obradowali w sali 
Urzędu.
Remont w Urzędzie Miejskim roz-
począł się jeszcze w ubiegłym ro-
ku. Na kilka miesięcy radni miej-
scy musieli swoje sesje przenieść 
do Centrum Kultury Muza. Miej-
sce pracy zmienili też miejscy 
urzędnicy. W tym czasie wymie-
niono więźbę dachową.
– Więźba była bardzo zniszczona i 
groziła zawaleniem – informuje 
Krzysztof Maj, rzecznik prezyden-
ta Lubina. – Przy okazji wymienio-
ne zostało pokrycie dachu i doko-
nano obróbki blacharskiej.
Na dachu jednak się nie skończy-
ło. Oprócz tego w całym Urzędzie 
wykonano kanały wentylacyjne.
– Urząd nie był wentylowany i mie-
liśmy nakaz inspektora sanitarne-
go, aby takie kanały wentylacyjne 
wykonać – dodaje Krzysztof Maj. 
– Ponadto wymieniona została 
podłoga na poddaszu. 
Cały remont kosztował 1,5 mln zł. 
– Co najważniejsze dla mieszkań-
ców, pracownicy Urzędu, czyli wy-
działu geodezji i infrastruktury, 
wrócili już do pomieszczeń, które 
zajmowali wcześniej – przypomi-
na rzecznik prezydenta.

MRT

Maria Szydłowska, 
radna niezrzeszona

– Podjęta uchwała świadczy tyl-
ko o braku rozumu kolegów 

radnych z koalicji i wskazuje, że 
nad rozumem przeważyła nie-
nawiść. Nie można ustalać wy-
nagrodzenia z mocą wstecz na 

niekorzyść pracownika

Dyskutowali o pensji włodarza Lubina

Radni obcięli
prezydentowi pensję

Do trzech razy sztuka – stare powiedzenie znajduje potwierdzenie w działalności lubińskiej rady miejskiej. Dopiero po trzeciej  ÐÐ           dyskusji nad ustaleniem prezydenckiej pensji, radni podjęli uchwałę w tej sprawie. Decyzją radnych PO, PiS i Teraz Lubin prezydent 
będzie zarabiał 9750 zł brutto, czyli o prawie tysiąc złotych mniej niż dotychczas.

Paweł Niewodniczański, 
radny z Teraz Lubin

– Uchwała obowiązuje od po-
czątku kadencji, jednak we-

dług wyjaśnień pani mecenas 
wynagrodzenie było pobierane 
w dobrej wierze i zwrotów nie 

będzie. Po prostu kolejna z pen-
sji będzie już wypłacana we-
dług zapisów nowej uchwały

Za trzecim razem, na ostatniej sesji, przegłosowano wniosek radnego Ol-
szowiaka. Łącznie z dodatkiem za wysługę lat prezydent będzie teraz za-
rabiał 9750 zł brutto
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Policjanci pomagają ofiarom

„Niebieskie karty” 
na przemoc w rodzinie

Ubiegły tydzień poświęcony ÐÐ był ofiarom przestępstw. Choć zazwyczaj  
        ofiary niechętnie przyznają się, że są krzywdzone, to liczba zgło-
szeń przypadków przemocy w rodzinie stale rośnie. Lubińska policja 
w zeszłym roku odnotowała kilkaset takich incydentów. W tym czasie 
założono ponad 300 „niebieskich kart”, przeznaczonych dla rodzin, w 
których występuje przemoc.

Dzięki „niebieskim kartom” po-
licjantom i instytucjom pomocy 
społecznej łatwiej jest czuwać nad 
rodzinami, w których występuje 
przemoc. W zeszłym roku zmieni-
ły się przepisy i teraz już nie tylko 
policjanci, którzy są na miejscu 
zdarzenia i interweniują mogą za-
łożyć taką kartę. Może ją wypełnić 
każdy funkcjonariusz, który ma in-
formacje o przemocy w jakiejś ro-
dzinie.

– Jest to lepsze rozwiązanie – 
mówi Jan Pociecha z lubińskiej po-
licji. – Taka karta trafia później do 
dzielnicowego i on przynajmniej 
raz w miesiącu odwiedza taką ro-
dzinę. W razie potrzeby informuje 
również odpowiednie instytucje, 
jak Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie czy Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej. 

W zeszłym roku lubińska poli-
cja sporządziła ponad 300 „niebie-
skich kart”. W tym roku było ich 
już około 50. W 5 procentach zgło-

szonych przypadków przemocy w 
rodzinie, ofiarami byli mężczyźni. 

– Mieliśmy i takie zgłoszenia, 
gdzie przemoc jest stale obecna i 
gdzie był to tylko jednorazowy in-
cydent – dodaje Pociecha. – Każ-
da ofiara powinna jednak pamię-
tać, że może się do nas zgłosić po-
nownie, przy każdym przypadku 
przemocy. U nas pomoc można 
uzyskać przez cały rok, a nie tylko 
podczas Tygodnia Ofiar Prze-
stępstw. Nikt nie zostaje odesłany 
z kwitkiem, rozumiemy bowiem 
jakie mogą pojawiać się sytuacje.

Jak podkreśla policja, dziś ofia-
ry przemocy nie muszą już uciekać 
z domu. Dzięki ustawie o przeciw-
działaniu przemocy w rodzinie, sąd 
może usunąć z mieszkania ciemię-
życiela, a kobieta nawet bez rozwo-
du, może wystąpić o alimenty. 

– Ofiary przemocy mogą dziś 
uzyskać dużą pomoc – dodaje Po-
ciecha.

Marta Czachórska

Kolejna rozprawa w sprawie Bogdan Dudek przeciwko Małgorzacie Drygas-Majce

Starosta ponownie stanęła przed sądem
Podczas składania zeznań ÐÐ Bogdan Dudek posiłkował się kilkunastostronicowym materiałem dowodowym wskazującym, że zarzuty kierowane pod  

         jego adresem przez starostę Małgorzatę Drygas-Majkę są nieprawdziwe. W lubińskim sądzie rejonowym odbyła się kolejna rozprawa przeciwko 
staroście, oskarżonej przez byłego dyrektora II LO o pomówienie.

Sprawa dotyczy okresu, kiedy 
Bogdan Dudek sprawował funkcję 
dyrektora II LO. 6 kwietnia 2007 ro-
ku został dyscyplinarnie zwolniony 
z pracy przez starostę. Trwający nie-
mal rok proces sądowy oczyścił dy-
rektora z zarzutów. Po jego zakoń-
czeniu Dudek mógł wrócić do pracy 
na stanowisko nauczyciela geogra-
fii, uznał jednak, że działania staro-
sty naruszyły jego dobre imię i nara-
ziły na utratę zaufania współpracow-
ników, dlatego skierował przeciwko 
niej sprawę do sądu.

W zeszłym tygodniu odbyła się 
kolejna rozprawa w tej sprawie. 
Oskarżyciel złożył zeznania wskazu-
jące, że zarzuty kierowane przez sta-
rostę pod jego adresem są niepraw-
dziwe. Odniósł się m.in. do zarzutu 
o zaburzenie prawidłowego funkcjo-
nowania szkoły.

– Pani starosta sugerowała, że źle 
zarządzałem szkołą, m.in. ze wzglę-
du na częste zmiany planu zajęć. 
Wynikało to z przyczyn obiektyw-
nych: nauczyciele składali wnioski o 
udzielnie urlopów chorobowych, 6 
nauczycielek było w ciąży i często 
przebywały na zwolnieniu, dlatego 
konieczne było zorganizowanie za-
stępstw nauczycieli z innych szkół, a 

tym samym zmiany harmonogra-
mów zajęć. Pani starosta była na bie-
żąco o wszystkim informowana i nie 
zgłaszała żadnych zastrzeżeń – 
twierdzi Bogdan Dudek.

Były dyrektor sugeruje też, że sta-
rosta złożyła nieprawdziwe zeznania, 
mówiąc, że nie udzielała żadnych wy-
wiadów, które mogłyby naruszyć jego 
dobre imię. Na dowód przedstawił na-
granie z telewizji kablowej z 7 kwietnia 
2007 roku, czyli zaraz po jego odwoła-
niu oraz wydruk informacji z oficjalnej 
strony internetowej Starostwa Powia-
towego.

Na rozprawie mieli też zostać 
przesłuchani świadkowie Alicja Au-
gustyniak i Ewa Masłowska, jednak 
ze względu na to, że przez 6 godzin 
zeznania składał Bogdan Dudek, 
przesłuchanie świadków przesunię-
to na następną rozprawę. Wówczas 
przesłuchiwani zostaną też Marian 
Hawrysz i Dariusz Pękała.

Starosta od początku procesu 
podkreśla, że nie czuje się winna.

– Cały czas stoimy na stanowi-
sku, że sprawa nie ma jakichkolwiek 
podstaw, ponieważ dotyczy pisma 
urzędowego, które było przedmio-
tem korespondencji pomiędzy urzę-
dami. Nie ma w tym nic nadzwyczaj-

nego. Nie zgadzamy się z zarzutami, 
bo w naszej ocenie nie ma tu żad-
nych podstaw. Każdy obywatel na-
szego kraju ma prawo wnosić zawia-
domienie czy też oskarżenie, a sąd 
jest od tego, żeby je rozstrzygać – ko-
mentuje Krzysztof Olszowiak, rzecz-
nik starostwa. 

Były dyrektor domaga się uzna-
nia starosty winnej zarzucanych jej 
czynów, wymierzenia kary według 
uznania sądu, podania wyroku do 
wiadomości publicznej oraz zasą-
dzenia od oskarżonej kosztów postę-
powania. 

Mariola Samoticha

Starosta od początku procesu podkreśla, że nie czuje się winna
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Nie będzie likwidacji kierunków kształcenia w ZS w Chróstniku

Starostwo poparło 
racje Chróstnika

Wielomiesięczne działania, liczne protesty i manifestacje przyniosły zamierzony efekt – władze starostwa przychyliły się do wniosku dyrekcji i rodziców ÐÐ            Zespołu Szkół w Chróstniku, oddalając decyzję o likwidacji trzech kierunków nauczania. Rodzice nie ukrywają satysfakcji i zapowiadają, że zrobią wszystko, 
żeby pokazać, że Chróstnik działa i będzie działał dalej.

Przypomnijmy, że likwidacja 
sześciu kierunków nauczania w Ze-
spole Szkół w Chróstniku była tema-
tem obrad na poprzedniej sesji rady 
powiatu, 29 stycznia. Rodzice oba-
wiali się, że jest to wstęp do likwida-
cji szkoły, wnioski nie zdobyły jed-
nak poparcia większości radnych. 
Sprawa miała powrócić na kolejnej 
sesji (26 lutego), jednak przez rozpo-
częciem obrad doszło do spotkania 
zarządu powiatu z dyrektorem szko-
ły i rodzicami działającymi w Stowa-
rzyszeniu Edukacja Chróstnik. Po-
wiat postanowił wycofać z porządku 
obrad rady punkt o likwidacji trzech 
kierunków. 

Dostali zielone światło

– Doszliśmy do porozumienia z 
władzami starostwa, otrzymaliśmy 
zielone światło na dalsze funkcjono-
wanie i nie zamierzamy zmarnować 
tej szansy. Chcemy ukazać naszym 
przyszłym uczniom, dla których już 
we wrześniu zostanie zorganizowa-
ny nabór, że Chróstnik jest dla nich 
otwarty i że nadal będziemy praco-
wać nad rozwojem naszej szkoły. 
Otrzymaliśmy też obietnicę, że sta-

rostwo obejmie patronatem organi-
zowane przez nas imprezy oraz że 
ufunduje nagrody w naszych kon-
kursach – wyjaśnia Anna Gretkow-
ska, prezes Stowarzyszenia Eduka-
cja Chróstnik.

Czy takie rozwiązanie oznacza, że 
powiat, który wcześniej podkreślał, 
że likwidacja części kierunków wy-
nika z braku zainteresowania nimi i 
niżu demograficznego, teraz zrozu-
miał swój błąd? Czy może ma na to 
wpływ determinacja rodziców, któ-
rzy postawiali sobie za cel niedo-
puszczenie do zlikwidowania bądź 
przeniesienia szkoły i sukcesywnie 
realizowali swoje postanowienie?

Decyzję 
można zmienić

– Decyzja o pozostawieniu trzech 
kierunków jest wynikiem spotkania 
dyrektora szkoły oraz członków Sto-
warzyszenia Edukacja Chróstnik z 
zarządem powiatu. Przychylenie się 
do wniosku przedstawicieli szkoły 
jest ukłonem zarządu i wynikiem 
dobrej woli. Jest to forma szansy – 
mówi Krzysztof Olszowiak, rzecznik 
starosty lubińskiego.

Powiat zaznacza jednak, że ist-
niejące porozumienie nie jest osta-
teczne, a jego weryfikacja nastąpi we 
wrześniu. 

– Porozumienie nie zmienia fak-
tu, że na kierunki te nie było w ogóle 
naboru. Zawarto kompromis, że je-
żeli we wrześniu będzie nabór na te 
kierunki, co deklaruje dyrektor szko-
ły, to będą one funkcjonować, w 
przeciwnym wypadku sprawa po-
nownie będzie analizowana – wska-
zuje rzecznik.

Rodzice z kolei zapowiadają, że 
zrobią wszystko, żeby pokazać, że 
szkoła jest i będzie funkcjonować da-
lej. Ich zdaniem w tym roku nie bę-
dzie też problemu z naborem no-
wych uczniów, a wcześniejsza sytu-
acja miała związek z nagonką na 
szkołę i chęcią jej przeniesienia, 
przez co uczniowie nie zgłaszali się 
do placówki, bo nie wiedzieli czy bę-
dzie ona dalej istnieć. 

– Zmiana decyzji starostwa jest 
dla nas ogromną satysfakcją. Widzi-
my, że podejmowane przez nas dzia-
łania przynoszą efekty. Dzięki temu 
Chróstnik działa i będzie działał da-
lej – dodaje Gretkowska.

Kierunków 
kształcenia ubywa

Na ostatniej sesji, która w całości 
poświęcona była oświacie i uporząd-
kowaniu kwestii edukacyjnych w 
powiecie, zlikwidowano łącznie dzie-
sięć kierunków szkół i kierunków 
kształcenia zawodowego. Utworzo-
no też nowe placówki oświatowe, a 
część z obecnie istniejących przenie-
siono. Kilkanaście podjętych uchwał 
dotyczyło założenia Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 3 w Lubinie, 
III Liceum Ogólnokształcącego dla 
dorosłych w Lubinie, Szkoły Police-
alnej dla dorosłych w Lubinie, II 
Uzupełniającego Liceum Ogólno-
kształcącego dla dorosłych w Lubi-
nie, III Liceum Ogólnokształcącego 
dla dorosłych w Lubinie do Zespołu 
Szkół nr 2 w Lubinie oraz przeniesie-
nia Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nr 3 w Lubinie do Zespołu Szkół nr 2 
w Lubinie, II Uzupełniającego Lice-
um Ogólnokształcącego dla doro-
słych w Lubinie do Zespołu Szkół nr 
2 w Lubinie i Szkoły Policealnej dla 
dorosłych w Lubinie do Zespołu 
Szkół nr 2 w Lubinie.

Mariola Samoticha

 
Alicja Jóźwik i Anna 
Gretkowska z rady 
rodziców ZS w 
Chróstniku walczyły 
o to, aby radni nie li-
kwidowali kierun-
ków kształcenia 
w szkole
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Folkowa płyta 
roku 2008 – 
głosowanie
Lubiński zespół muzyki średniowiecznej 
Percival startuje w plebiscycie interneto-
wym na najlepszą folkową płytę roku 2008 
Wirtualne Gęśle, który towarzyszy konkur-
sowi Folkowy Fonogram Roku i Nowej Tra-
dycji – festiwalowi organizowanemu przez 
Polskie Radio.
W tym roku do konkursu zespół Percival 
zgłosił swoją ostatnia płytę „Oj Dido”. Kon-
kurs nosi nazwę Wirtualne Gęśle 2009. W 
poprzedniej edycji plebiscytu Percival z pły-
tą „Eiforr” zajął 6. miejsce. Grupa Percival 
brała także udział w telewizyjnym konkur-
sie TVN „Mam Talent”, a występ cieszył się 
dużym zainteresowaniem i sympatią juro-
rów.
Z twórczością Percival można zapoznać 
się na stronie oficjalnej zespołu http://
www.percival.pl w dziale dyskografia, są ta 
również wideoklipy (w tym także z występu 
w „Mam talent” w dziale galeria video). 
Zachęcamy również do oddania głosu na 
płytę „Oj Dido” w konkursie Wirtualne Gę-
śle 2009. Głosować można na stronie: 
http://www.gesle.folk.
pl/?&akcja=pokaz&rok=2009. http://
www.gesle.folk.
pl/?&akcja=pokaz&rok=2009. Trzeba je-
dynie znaleźć okładkę płyty „Oj Dido” ze-
społu Percival i kliknąć pod nią, a potem 
postępować według instrukcji. 

Łukasz „Malin” Malinowski

Lubin pokonał Wrocław, czyli zwycięstwo 
zespołu Flowers

Muzyczna bitwa
– Dziękuję wszystkim, ÐÐ którzy oddali na nas swoje głosy – mówi Andrzej  

        Bobiński z zespołu Flowers. Lubiński zespół zwyciężył w pierwszym 
etapie Muzycznej Bitwy organizowanej przez Radio Wrocław, dzięki cze-
mu jego piosenki znajdą się na płycie, którą wyda wrocławska radiosta-
cja. 

Utwory Flowers trafią na płytę, którą wyda Radio Wrocław
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Muzyczna Bitwa to autorski pro-
jekt Radia Wrocław. Do tej pory wzię-
ło w nim udział ponad 300 grup. Te-
raz do tej listy mają szansę dopisać się 
kolejne. W pierwszym pojedynku 
zmagał się lubiński zespół Flowers 
oraz wrocławska formacja Crane. 
Więcej SMS-ów zdobył Flowers.

– Dzięki temu będziemy mieli 
okazję zmierzyć się z innymi wybra-

nymi zespołami w ostatecznej kon-
frontacji, czyli podczas wielkiego fi-
nału – dodaje Bobiński. 

Utwory wybranych zespołów tra-
fią na stałe do playlisty stacji. Wybra-
ne grupy muzyczne zaś zaprezento-
wane zostaną w specjalnym albu-
mie-składance „Muzyczna Bitwa. 
Na cały rock”.

Mariola Samoticha

Wystawa dla wielbicieli historii obrazkowych

Komiks w Galerii Zamkowej
Komiks wystawiany w ÐÐ galerii? Uznano, że to doskonały pomysł i tak powstała ekspozycja poświęco- 

        na polskiemu komiksowi historycznemu. Teraz można ją oglądać w Lubinie, w Galerii Zamkowej. 

Wystawa prezentowana właśnie w 
mieście obrazuje jeden z istotniejszych 
trendów we współczesnym polskim 
komiksie.

– Komiks historyczny jest obecnie 
jedną z ważniejszych tendencji we 
współczesnym polskim komiksie. Wy-
stawa prezentuje jego najistotniejsze 
odmiany, tematykę i różnorodność 
adresatów – informuje Piotr Bieruta z 
Ośrodka Kultury Wzgórze Zamkowe, 
które przyjęło projekt Central Europe 
Comiks Art przygotowany przez po-
znańską Fundację Transmisja przy 
współpracy wydawnictwa Zin Zin 
Press. – Przedsięwzięcie ma na celu 
zwrócenie uwagi na użyteczność ko-
miksu o tematyce historycznej jako no-
wego źródła historycznego.

Wystawa przeznaczona jest zarów-
no dla tych, którzy doskonale znają 
polskie komiksy historyczne, jak i tych 
którzy nigdy nie mieli z nimi do czynie-
nia. Ci pierwsi przypomną sobie naj-
bardziej znane historyczne komiksy. 
Drudzy zaś będą mogli się przekonać 
o bogactwie komiksowego gatunku. 

Wystawę można oglądać do 21 
marca.

Marta Czachórska
reklama
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5.03 CZWARTEK
15.15, 18.00, 20.45 	  POPIEŁUSZKO 			   POL/12/14 i 16, DS
15.30, 17.15 	  HOTEL DLA PSÓW 			   USA/b.o./14 i 16, SK
19.00, 20.45 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK

6.03 PIĄTEK
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ – PREMIERA 		  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK
22.30 	 	KINO KONESERA – CIEKAWY PRZYPADEK BENJAMINA BUTTONA 	  USA/15/14 i 16, DS

7.03 SOBOTA
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK
22.30 	 	KINO KONESERA – CIEKAWY PRZYPADEK BENJAMINA BUTTONA 	 USA/15/14 i 16, DS

8.03 NIEDZIELA
13.30 	 	KINO KONESERA – CIEKAWY PRZYPADEK BENJAMINA BUTTONA 	  USA/15/14 i 16, SK
14.30 	 		  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, DS
16.15 	 		  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, SK
17.00, 			  RÓŻOWA PANTERA 2 			   USA/15/14 i 16, DS
17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
18.30, 20.45 	 KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
18.30 	 		  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK

9.03 PONIEDZIAŁEK
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14, SK
20.30 	 		  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14, SK

10.03 WTOREK
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
16.00, 20.45 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK
18.15 	 		  DKF – CICHE ŚWIATŁO 	  		  MEK/15/10 i 25K, DS

11.03 ŚRODA
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
20.00, 22.15 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK

12.03 CZWARTEK
14.30, 17.15, 20.15 	  POPIEŁUSZKO 	  		  POL/12/14 i 16, SK
16.00, 18.15, 20.30 	  KOCHAJ I TAŃCZ 	  		  POL/15/14 i 16, DS
17.00, 18.30 	  RÓŻOWA PANTERA 2 	  		  USA/15/14 i 16, SK

Premiera

KOCHAJ  I  TAŃCZ 
Hania, poukładana życiowo, ÐÐ początkująca dzien-

nikarka, dowiaduje się, że jej ojcem jest światowej 
sławy tancerz, Jan Kettler. 

Chcąc zbliżyć się do niego dziewczyna postana-
wia nauczyć się tańczyć. Jej trenerem zostaje Woj-
tek. To właśnie dzięki niemu Hania zaczyna odkry-
wać porywającą magię tańca. Jej uporządkowane 
życie u boku narzeczonego, Sławka, przechodzi to-
talną rewolucję. Hania oddaje się całkowicie swojej 
nowej pasji, której pedantyczny stomatolog kom-
pletnie nie pojmuje…

Reż. Bruce Parramore. Wyst. Izabella Miko, Ma-
teusz Damięcki, Katarzyna Figura, Rafał Królikow-
ski, Krzysztof Globisz. Prod. Polska 2009, od 15 lat.
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Zwyciężczyni tegorocznego Przeglądu Marta Konik, uczennica lubiń-
skiego I LO

Myślisz, że twardzi goście niczego się nie boją? 

Z przymrużeniem oka
To nieprawda, że ÐÐ w regionie brakuje rozrywki. Wyposażeni w dowcip,  

          ze śpiewem na ustach odwiedzamy perełki osobowościowe z Lubina i 
okolic. Kto by pomyślał, że wójt gminy wiejskiej Lubin – Irena Rogowska 
– to mistrzyni kuchennych wypieków? Albo, że połowa Czechów zajada 
się słonymi paluszkami Andrzeja Górzyńskiego, radnego Lubin 2006? TV 
Regionalna wyciąga kolejnego asa z rękawa – „Z przymrużeniem oka”, 
czyli wariacje na temat talk-show. 

Wielkimi krokami zbliża się  kolej-
ne wydanie programu. Z kamerą od-
wiedziliśmy 22-letnią legniczankę, 
Gosię Górną. To o niej przeszło dwa ty-
godnie temu rozpisywała się prasa w 
całej Polsce. Zaraz po tym, gdy okaza-
ło się, że Gosia to wschodząca gwiaz-
da. Dziś, to nasza duma. Po wygranej 
w międzynarodowym konkursie mu-
zycznym, do swojego studia zaprosił 
ją jeden z najpopularniejszych rape-
rów w USA – Wyclef Jean. Co legni-

czanka robi na co dzień i dlaczego jej 
kot nazywa się Szatan? Odpowiedzi 
serwujemy na antenie TV Regional-
nej w czwartek, 5 marca, o godzinie 18, 
powtórki co dwie godziny.

Myślisz, że twardzi goście nicze-
go się nie boją? Spróbuj zostać goś-
ciem w naszym programie. Jeśli 
mieszkasz w regionie, masz w zana-
drzu ciekawe historie i zaintereso-
wania – napisz do prowadzącego: 
mariusz.najwer@pressmedial.pl.

Czwartek 05.03.2009
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show
Blok programowy  TVL
19.00 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy
19.15 Zapraszamy do Ferio
– program o modzie i zakupach
19.30 Wydarzenia, Sport 
Piątek 06.03.2009
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 Na szlakach historii – program historyczny
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show
Blok programowy  TVL
19.00 Zakładam firmę 6 – magazyn gospodarczy
19.15 Gmina Lubin prawdziwy dom
– program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport
Sobota 07.03.2009
Blok programowy  TV Regionalna
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
16.00 Teletekst
Blok programowy  TVL
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Motopasja – magazyn motoryzacyjny
18.45 Kurier legnicki – program publicystyczny
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Tygiel kulturalny – magazyn 
19.45 Muzyka z oblężonego miasta – reportaż 
Blok programowy  TV Regionalna
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Puls regionu – talk-show
20.45 Recital Jerzego Porębskiego część I
– program muzyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls regionu – talk-show
21.45 Recital Jerzego Porębskiego część II
– program muzyczny
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – program historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
00.00 Teletekst
Niedziela 08.03.2009
Blok programowy  TV Regionalna
06.00 Wydarzenia tygodnia 
06.30 Puls regionu – talk-show
06.45 Recital Jerzego Porębskiego część I
– program muzyczny
07.00 Wydarzenia tygodnia
07.30 Puls regionu – talk-show
07.45 Recital Jerzego Porębskiego część II
– program muzyczny
08.00 Wydarzenia tygodnia
08.30 Na szlakach historii – prog. historyczny 
09.00 Wydarzenia tygodnia
09.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
Blok programowy  TVL
10.00 Wydarzenia tygodnia
10.30 Motopasja – magazyn motoryzacyjny

10.45 Kurier legnicki – program publicystyczny
11.00 Wydarzenia tygodnia
11.30 Tygiel kulturalny – magazyn 
11.45 Muzyka z oblężonego miasta – reportaż 
12.00 Teletekst 
Blok programowy  TV Regionalna
14.00 Wydarzenia tygodnia
14.30 Na szlakach historii – program historyczny
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
16.00 Teletekst
Blok programowy  TVL
18.00 Wydarzenia tygodnia
18.30 Smaczna kuchnia – magazyn kulinarny
18.45 Gmina Lubin prawdziwy dom
– program publicystyczny
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 LuPA – Lubińskie Prezentacje Artystyczne
– reportaż 
19.45 Piłkarskie Zagłębie – magazyn sportowy 
Blok programowy  TV Regionalna
20.00 Wydarzenia tygodnia
20.30 Puls regionu – talk-show
20.45 Recital Jerzego Porębskiego część I
– program muzyczny
21.00 Wydarzenia tygodnia
21.30 Puls regionu – talk-show
21.45 Recital Jerzego Porębskiego część II
– program muzyczny
22.00 Wydarzenia tygodnia
22.30 Na szlakach historii – prog. historyczny 
23.00 Wydarzenia tygodnia
23.30 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
00.00 Teletekst
Poniedziałek 09.03.2009 
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 Wolna Grupa Bukowina – program muzyczny 
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Wieczorynka – Przedszkole nr 10
Blok programowy  TVL
19.00 Obwodnica dla Lubina – reportaż 
19.10 Prosto z miedzi – magazyn gospodarczy
19.20 Panorama powiatu polkowickiego
– program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport
Wtorek 10.03.2009
Blok programowy
18.00 Cecyliada – program muzyczny
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu – talk-show
Blok programowy
19.00 Chocianów w obiektywie
– program publicystyczny
19.15 Nie jesteś sam – magazyn poradniczy
19.30 Wydarzenia, Sport
Środa 11.03.2009 
Blok programowy  TV Regionalna
18.00 Z przymrużeniem oka – program rozrywkowy
18.30 Wydarzenia, Sport
18.45 Puls regionu
Blok programowy  TVL
19.00 Galeriada – program o modzie i zakupach
19.15 Gmina Lubin prawdziwy dom
– program publicystyczny
19.30 Wydarzenia, Sport 

Powtórki programów co dwie godziny

Program TV Regionalnej

17 marca, godz. 20.00

Bohemian Heart (celtic rock – Czechy)

- koncert z okazji Dnia św. Patryka

Klub „Pod Muzami”, bilety 10 zł
(w dniu koncertu 15 zł)
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Familijne Stowarzyszenie Zbarażan 

Spotkanie kresowian
Jak co roku, ÐÐ kresowianie mieszkający w regionie spotkali się w Lubi- 

         nie, aby powspominać, porozmawiać i zaplanować wyjazdy na ziemie 
swojej młodości i przodków. Tym razem wyjątkowo spotkaniu towarzyszy-
ło otwarcie wystawy prezentującej zbrodnię ludobójstwa na Kresach. 
Wzbudziła ona wielkie emocje wśród kresowian.

Uczniowie ZS nr 1 w programie Socrates Commenius

Wyprawa do Turcji
W dniach 1-5 grudnia 2008 roku delegacja uczniów i nauczycieli z ZS Nr 1 w Lubinie uczestniczyła ÐÐ          w spotkaniu grupy realizującej program „Socrates Commenius”. Zadania pod wspólnym tematem 

„Świadomość kulturowa a wędrówka pośród różnych narodowych gustów” realizuje 5 szkół z państw UE 
(Francji, Włoch, Polski) i Turcji.

Na miejsce pierwszego spotkania 
wyznaczono Turcję.

W związku z realizowaną tema-
tyką wszyscy uczestnicy projektu 
spotkali się najpierw  w Stambule – 
mieście niezwykle ciekawym ze 
względu na swoje położenie geogra-
ficzne (cieśnina Bosfor dzieli miasto 
na część europejską i azjatycką) i hi-
storię (dawny Konstantynopol).

Poznanie historii Turcji i jej dzie-
dzictwa kulturalnego oraz aspiracji 
tego islamskiego kraju w dążeniu do 
przyjęcia do UE było pierwszym za-
daniem uczestników.

Tureccy gospodarze pokazali 
nam najwspanialsze zabytki mia-
sta: 

Błękitny Meczet – największy i 
najbardziej znany wśród meczetów, 
jedyny z 6 minaretami (zwykle by-
wają tylko 2) i Hagia Sophia – nie-
gdyś Bazylikę Mądrości Bożej, po-
tem meczet, a dzisiaj muzeum.

Wycieczka statkiem po Bosforze 
pozwoliła zobaczyć architekturę 
Stambułu z pewnej perspektywy. Z 
pewnością to, co wysuwało się na 
plan pierwszy, to z daleka widoczne 
wierze minaretów i lokalna zabudo-
wa (zdjęcie).

Wieczorem, by poczuć smak i at-
mosferę miasta wszyscy udaliśmy 
się na spacer po Stambule. Miasto to 
tętni życiem do bardzo późnych go-
dzin nocnych.

Kolejnym etapem realizacji pro-
jektu była wizyta w szkole partner-
skiej w Usak, 170 tys. mieście odda-
lonym od Stambułu o 550km.

Uczniowie szkoły średniej, która 
gościła nas przez 3 dni, zaprosili na-
szych uczniów do swoich domów, 
umożliwiając im poznanie tradycji i 
kultury Turcji „od kuchni”, bowiem 
mieszkanie przez kilka dni z rodziną 
turecką pozwoliło przyjrzeć się jej ży-
ciu.

Dni w Usak upłynęły na realiza-
cji zadań zaplanowanych w ich pro-
jekcie. Oprócz wypełniania obowiąz-
ków mieliśmy okazję poznać ten re-
gion, jego gospodarkę (przemysł 
tekstylny, odkrywkową kopalnię zło-
ta), geografię (kanion) i tradycję. Go-
spodarze zorganizowali specjalnie 
dla nas inscenizację zaślubin i wese-
la, w uroczystości tej uczestniczyli-
śmy  wszyscy, tańcząc i bawiąc się 
przy dźwiękach tureckiej muzyki. 
Mogliśmy również  zobaczyć jak pa-
rzy się tradycyjną kawę „po turecku” 
(do małego naczynia, np. dzbanusz-
ka wsypać jedną łyżeczkę kawy, 1 ły-
żeczkę cukru i wlać zimną wodę, 
podgrzać aż do zagotowania, zdjąć z 
ognia, przelać do gorącej (!) filiżanki 
gotowe!).

Gospodarze, bardzo przejęci 
swoim zadaniem i doskonale przy-
gotowani na naszą wizytę, poświęci-
li nam wiele uwagi. Zwiedziliśmy 

szkołę w Usak specjalnie przygoto-
waną na nasz przyjazd (napisy w ję-
zyku polskim, włoskim, francuskim, 
plansze na korytarzach prezentują-
ce naszą historię i współczesność). 
Specjalnie dla nas uczniowie zatań-
czyli tańce regionalne a szkolny chór 
dał popis swoich możliwości wyko-
nując tradycyjne pieśni.

Dyskusje członków grupy, pro-
wadzone niemalże bez przerwy, do-
tyczyły czynników kulturotwórczych 
i dziedzictwa kulturowego.

Nie sposób było w tym miejscu 

pominąć religię – jednego z najważ-
niejszych elementów kultury. Nie-
wiele kobiet tureckich chodzi w czar-
czafie, chusty, zwane hidżab , są na-
tomiast wciąż często przez nie zakła-
dane. Nasza europejska poprawność 
polityczna nie pozwala pytać o reli-
gię, Turcy zaś w dowodach osobi-
stych mają wpisane wyznanie (is-
lam). My jednakże staraliśmy się 
szukać tego co nas łączy, a nie tego co 
nas dzieli.

Z pewnością jest to kebab – ture-
ckie danie bardzo popularne u nas; 
mieliśmy okazję go spróbować w 
tradycyjnej restauracji przy jednej z 
głównych ulic Stambułu. Smakował 
nieco inaczej niż w Polsce, ale był 
pyszny!

Tureccy gospodarze mile zasko-
czyli nas swoją gościnnością. Do tej 
pory uważaliśmy, że powiedzenia „ 
czym chata bogata, tym rada” i „gość 
w dom, Bóg w dom” charakteryzują 
tylko nas, Polaków, tymczasem oka-
zało się, że Turcy w niczym nam nie 
ustępują.

Dni wizyty upłynęły bardzo szyb-
ko. Zaprzyjaźniliśmy się z uczestni-
kami projektu, z uczniami szkoły, 
zrealizowaliśmy zadania przed na-
mi postawione. Teraz czeka nas dru-
gi etap i spotkanie u kolejnych 
uczestników, we Francji, a w paź-
dzierniku u nas, w Polsce.

Beata Stasiak

– W Lubinie organizujemy takie 
spotkania co roku od 1995 roku, czy-
li mamy za sobą już 13 spotkań w 
różnych kościołach miasta – mówi 
Stanisław Tokarczuk, przewodni-
czący Familijnego Stowarzyszenie 
Zbarażan. – Zbieramy datki na od-
budowę świątyń kresowych, poma-
gamy Polakom żyjącym na Kresach, 
jeździmy na pielgrzymki, zawozimy 
im dary...

W tym roku wyjątkowo spotka-
niu towarzyszyło otwarcie wysta-
wy. 

– Po raz pierwszy mamy szansę 
zaprezentować wystawę pokazują-
cą tragiczną zbrodnię ludobójstwa 

na Polakach, zresztą nie tylko na 
nich, dokonaną przez nacjonalistów 
w imię budowy państwa etnicznie 
czystego – dodaje Tokarczuk. 

Ekspozycja pokazywana była po 
raz pierwszy na Dolnym Śląsku. 
Wśród uczestników spotkania w Lu-
binie wzbudziła sporo emocji.

– Pora, żeby polski rząd wypo-
wiedział się w tej sprawie, a nie zasła-
niał poprawnością polityczną – ko-
mentowali uczestnicy spotkania.

– Dużo emocji towarzyszy wysta-
wie, bo jest 65. rocznica tych tragicz-
nych wydarzeń, właściwie eskalacji, 
bo to się nie działo w ciągu jednego 
roku, a właściwie od 1939 roku, czy-
li od wkroczenia najpierw Sowietów, 
a później Niemców. Jedni i drudzy 
podjudzali nacjonalistów do tego, 
żeby stworzyć niepodległe państwo 
i wyrzucić wszystkich innych. Stąd 
te tragiczne wydarzenia – wyjaśnia 
Tokarczuk. – Pamięć o tamtych wy-
darzeniach jest nam wszystkim po-
trzebna.

Wystawę w Muzie można było 
zwiedzać do 4 marca. Dzień przed jej 
zakończeniem, 3 marca odbył się fi-
nisaż, który poprzedziło spotkanie z 
księdzem Tadeuszem Isakowiczem- 
-Zaleskim, autorem książki „Prze-
milczane ludobójstwo na Kresach”, 
poetą, ale przede wszystkim działa-
czem społecznym i wieloletnim dzia-
łaczem opozycji antykomunistycz-
nej w PRL. 

Marta Czachórska

Ekspozycja pokazywana była po 
raz pierwszy na Dolnym Śląsku. 
Wśród uczestników spotkania w 
Lubinie wzbudziła sporo emocji
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Projekt gmin z zagłębia miedziowego

Szerokopasmowy 
internet w całej  
gminie?

Gmina wiejska Lubin ÐÐ przeznaczyła 2,5 mln zł na budo- 
         wę subregionalnej sieci IT, czyli przyłączenie się do 
projektu, mającego zaopatrzyć wsie gminy w szerokopas-
mowy internet. Na razie wszystko jest jeszcze na etapie 
wstępnych ustaleń, a realizacją zadania zajmie się Zwią-
zek Gmin Zagłębia Miedziowego.

Do realizacji projektu 
przystąpiło 14 gmin: 8 ze 
Związku Gmin Zagłębia 
Miedziowego w Polkowi-
cach oraz gminy: Głogów, 
Kotla, Żukowice, Ścinawa, 
Rudna i Lubin. Wszystkie 
zawarły porozumienie ko-
munalne, na podstawie któ-
rego realizację projektu po-
wierzono Związkowi 
Gmin. 

– Porozumienie komu-
nalne wiąże się z tym, żeby 
gmina Lubin przystąpiła do 
projektu i powierzyła Związ-
kowi Gmin Zagłębia Mie-
dziowego prowadzenie 
spraw związanych z budo-
wą sieci internetowej. Przy-
stąpienie do porozumienia 
pozwoli też na ubieganie się 
o dofinansowanie ze środ-
ków RPO, gdyż ze względu 

na wysokie koszty inwesty-
cji, realizacja zadania ze 
środków własnych przekra-
cza możliwości pojedynczej 
gminy – wyjaśnia Janusz 
Łucki, rzecznik gminy Lu-
bin. 

Rzecznik dodaje też, że 
budowa subregionalnej 
sieci na razie jest projek-
tem pilotażowym, a poro-
zumienie jest wstępnie re-
alizowane podczas organi-
zowanych spotkań. Nie 
wiadomo też, czy projekt 
ostatecznie zostanie zrea-
lizowany, a podjęte do-
tychczas uchwały nie zo-
staną zakwestionowane 
oraz czy wojewoda nie 
sprzeciwi się porozumie-
niu pomiędzy gminami a 
Związkiem Gmin. 

Mariola Samoticha

Ulgi dla zatrudniających bezrobotnych

Gmina pomaga przedsiębiorcom
Osoby, które założą ÐÐ własną firmę, a wcześniej zarejestrowane były jako bezrobotni, oraz przedsiębiorcy, którzy zatrudnią nowych pracowników, 

         mają szansę na zwolnienie z podatku od nieruchomości. Rada gminy wiejskiej Lubin przyjęła właśnie uchwałę regulującą kwestię podatków.

– Zwolnienia od podatku dotyczą głównie nowo 
uruchomionych działalności gospodarczych przez 
osoby, które przed podjęciem działalności były za-
rejestrowane w Powiatowym Urzędzie Pracy jako 
bezrobotne. Ze zwolnienia mogą skorzystać też 
przedsiębiorcy, którzy rozszerzą swoją działalność 
gospodarczą przez utworzenie nowych miejsc pra-
cy na terenie gminy Lubin – wyjaśnia Monika Si-
kacz, kierownik referatu podatków i opłat lokal-
nych. 

Warunkiem uzyskania zwolnienia od podatku 
jest złożenie w gminie stosownego wniosku wraz z 
dołączonymi dokumentami, czyli m.in. poświad-
czoną zgodność z oryginałem kserokopię zaświad-
czenia o wpisie do ewidencji działalności gospodar-
czej, zaświadczenie z Powiatowego Urzędu Pracy o 
okresie pozostawania bez pracy, informację o sta-
nie zatrudnienia czy zaświadczenie z Urzędu Skar-
bowego o niezaleganiu w podatkach.

Obradujący na ostatniej (25 lutego) sesji radni 
przyznali, że pomysł jest dobry. Pojawiły się jednak 
wątpliwości, czy w dobie kryzysu pracodawcy będą 
w stanie zatrudniać dodatkowych pracowników.

– Uchwała ma na celu aktywizację bezrobotnych 
i nie dotyczy osób w trudnej sytuacji. To są dwie in-
ne sprawy – przypomniała skarbnik gminy Marze-
na Kosydor.

Należy dodać, że zwolnienie dotyczy wyłącznie 
osób fizycznych. Więcej informacji oraz wzory ko-
niecznych do złożenia wniosków można uzyskać w 
referacie podatków i opłat lokalowych gminy.

Mariola Samoticha
Rada gminy wiejskiej Lubin przyjęła uchwałę regulującą kwestię podatków
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Stowarzyszenie Edukacja Chróstnik zainicjowało działalność

Przelali krew za swoją szkołę
Ponad 30 osób oddało krew w ramach akcji zorganizowanej przez Stowarzyszenie Edukacja Chróst- ÐÐ            nik, które swoją działalnością wspiera Zespół Szkół w Chróstniku. Akcja, połączona z koncertem artysty i 

dziennikarza Leszka Kopcia, jest jedną z pierwszych inicjatyw mających ukazać władzom starostwa, że 
szkoła jest, ma się coraz lepiej, a jej kadra pedagogiczna, rodzice i nauczyciele nie zamierzają się poddać 
w walce o dalsze istnienie placówki.

Krew za szkołę przelali nie tylko 
uczniowie i pracownicy szkoły, ale 
też mieszkańcy Chróstnika, którzy 
popierają działalność Stowarzysze-
nia.

– Jesteśmy zadowoleni z wyni-
ków akcji. Wspólnie z uczniami krew 
oddała też prezes naszego Stowarzy-
szenia Anna Gretkowska. Chcemy 
pokazać w ten sposób, że nie zamie-
rzamy się poddać i będziemy wal-
czyć o dalsze istnienie naszej szkoły 
– tłumaczy Alicja Jóźwik z rady ro-
dziców ZS w Chróstniku oraz człon-
kini Stowarzyszenia.

Koncert 
dla Chróstnika

Akcja krwiodawstwa została po-
łączona z koncertem Leszka Kopcia, 
wrocławskiego piosenkarza, laure-
ata wielu festiwali studenckich i au-
torskich, dziennikarza Polskiego Ra-
dia Wrocław oraz nauczyciela, któ-
ry zdecydował się wesprzeć działa-
nia Zespołu Szkół w Chróstniku. Ar-
tysta wskazał, że jego zdaniem likwi-
dowanie jakiejkolwiek placówki 
oświatowej, która ma wyniki i przez 
ten czas przebrnęła przez najtrud-
niejsze sprawy finansowe i ma też 
możliwości dalszego funkcjonowa-
nia i otwierania nowych kierunków, 
nie ma sensu. 

To nie gospodarz

– Uważam, że utrudnianie funk-
cjonowania takiej placówki to sabo-
taż wobec ludzi i wszystkich tych, 
którzy mogą mieć korzyści z istnie-
nia tej szkoły. Nie jestem politykiem, 
ani „wężem stanu”, jak zwykłem mó-
wić o politykach, natomiast nie ukry-
wam, że jestem bardzo podbudowa-
ny tą akcją, a o której mi opowiedzia-
no. To wspaniale, jeżeli nauczyciele 
i uczniowie, jedni mogą patrzeć na 
drugich i brać dobry przykład. Gra-
tuluję państwu, to jest piękna akcja 
i naprawdę jestem pełen optymizmu 

i nadziei. Jest też sprawa, która mnie 
bardzo martwi. O sytuacji tej pla-
cówki bardzo dużo się już mówi, ja 
nie jestem osobą upoważnioną, że-
by podejmować jakieś decyzje czy 
wyroki, powiem tylko jedno: dla 
mnie gospodarz, który nie dba o 
swoje gospodarstwo czy nie dba o lu-
dzi, którym ma służyć, jest człowie-
kiem niedobrym – mówił Leszek 
Kopeć.

Powiat nie przyszedł

W koncercie oprócz uczniów, ro-
dziców, nauczycieli i mieszkańców 

wsi wzięli też udział kierownik refe-
ratu oświaty, kultury, kultury fizycz-
nej, zdrowia i rekreacji Urzędu Gmi-
ny Barbara Tórz oraz przedstawicie-
le zarządu oddziału Związku Na-
uczycielstwa Polskiego w Lubinie z 
prezes Beatą Goldszajdt.

– Niestety mimo zaproszenia do 
udziału w tak szlachetnej akcji oraz 
przepięknym koncercie, swoją obec-
nością nie zaszczycił nas nikt z pracow-
ników Starostwa Powiatowego w Lu-
binie. Miejsca czekały do ostatniej 
chwili. Pozostały puste także podczas 
koncertu – dodaje Alicja Jóźwik.

Mariola Samoticha

Plany zmniejszą dysproporcję pomiędzy 
miastem a wsią

Plan odnowy wsi
Kolejne miejscowości z ÐÐ gminy wiejskiej Lubin zostaną objęte Planami  

        Odnowy Miejscowości na lata 2009-2016. Rada przegłosowała uchwa-
ły w sprawie Osieka, Raszowej, Gogołowic i Krzeczyna Małego.

Jako pierwsze w programie wzięły udział Bukówna, Księginice, Obora i Ra-
szówka, dla których radni wcześniej zatwierdzili Plany Odnowy Miejsco-
wości na lata 2008-2015
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Celem programu jest zmniejsze-
nie dysproporcji pomiędzy miastem 
a wsią. Na podstawie propozycji 
mieszkańców poszczególnych wsi, 
urzędnicy opracowali dokumenty, 
które, po przegłosowaniu przez rad-
nych, umożliwią pozyskiwanie środ-
ków z Unii na rozwój tych miejsco-
wości.

Jako pierwsze w programie wzięły 
udział Bukówna, Księginice, Obora i 
Raszówka, dla których radni wcześniej 
zatwierdzili Plany Odnowy Miejsco-
wości na lata 2008-2015. Na ostatniej 
sesji (25 lutego) doszły kolejne cztery 
sołectwa: Osiek, Raszowa, Gogołowi-
ce i Krzeczyn Mały.

– Plan Odnowy Miejscowości 
jest dokumentem mającym na celu 
stworzenie szczegółowej koncepcji 
oraz wizji rozwoju miejscowości, 
określa generalny kierunek zmian 
pożądanych przez mieszkańców 

oraz przedstawia metody i narzędzia 
ich wdrażania. Jednocześnie opra-
cowanie i uchwalenie takiego doku-
mentu stanowi niezbędny warunek 
przy ubieganiu się o środki finanso-
we w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 2007- 
-2013 – tłumaczy Anna Marzec, 
gminny specjalista ds. współpracy 
europejskiej i funduszy zewnętrz-
nych.

Dofinansowaniem mogą zostać 
objęte projekty dotyczące budowy, 
rozbudowy, remontu lub wyposaże-
nia świetlic wiejskich i gminnych 
ośrodków kultury, obiektów sporto-
wych, ścieżek rowerowych i pieszych 
czy placów zabaw. Na wsiach upo-
rządkowane zostaną też parki i inne 
tereny zielone, urzędnicy planują też 
odnowę i konserwację obiektów za-
bytkowych. 

Mariola Samoticha
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Rozpoczęcie budowy Osiedla nad Poto-
kiem Dębniak planowane jest na wrzesień 
2009 roku i w zależności od zimy 2009/2010 
jego realizacja potrwa około 12 miesięcy.

– Oferta jest bardzo atrakcyjna, bo za 130 
metrowy dom wraz z garażem i działką trze-
ba zapłacić 400.000 + 7% VAT. Cena ta nie 
ulega zmianie bez względu na powierzchnię 
działek, które oscylują w granicy od 5 do 10 
arów. Wpływ na tak atrakcyjną ofertę ceno-
wą ma wiele czynników, np. to, że nie ma ko-
nieczności budowy infrastruktury drogowej 
wewnętrznej, wpięcia na posesje są bezpo-
średnio z drogi powiatowej, natomiast pro-

jekt przewiduje zachowanie naturalnego 
drzewostanu. Dęby, buki i topole nie będą 
wycinane, tylko będą tworzyły naturalny 
ekran oddzielający ten pas zabudowy od 
drogi – wyjaśnia Krzysztof Ślęzak, udziało-
wiec spółki NSS Development, inwestora 
budującego osiedle. 

Projekt został przygotowany przez lubiń-
ską pracownię architektoniczną. 

– Na co dzień współpracujemy z dużymi 
pracowniami z Wrocławia, jednak zdecydo-
waliśmy się na takie rozwiązanie, ponieważ 
uznaliśmy, że lubińska pracownia najlepiej 
zna realia i potrzeby rynku. W ten sposób po-

wstał pro-
jekt kom-
paktowe-
go domu 

dla rodziny 
z dwójką czy 

trójką dzieci, 
gdzie metraż i 

zaproponowane 
rozwiązania speł-

nią oczekiwania naj-
bardziej wymagają-

cych klientów. Po-
wierzchnia 130 metrów 

jest powierzchnią opty-
malną, na której rodzina 

może zaspokoić swoje potrze-
by mieszkaniowe – tłumaczy 

Krzysztof Ślęzak.
Nazwa Osiedle nad Potokiem 

Dębniak, związana jest z tylną granica 
działki, czyli osuszonym rowem meliora-

cyjnym, który według starych map nazywa-
ny jest potokiem Dębniak. Jednocześnie jest 
to pierwszy projekt realizowany przez spół-
kę na terenie Lubina. 

Samym Lubinem spółka zainteresowała 
się przy okazji szukania gruntu dla bardzo 
dużego inwestora, którym doradzamy przy 
tego typu transakcjach. Bardzo dokładnie 
zbadaliśmy i zweryfikowaliśmy lubiński ry-
nek, przygotowania trwały około roku. Lu-
bin jest trochę zapomnianym miastem przez 
dużych inwestorów, którzy przyjęli strate-
gię, że nie wchodzą do miast poniżej 100 tys. 
mieszkańców. Nie mamy jednak wątpliwo-
ści, że ze względu na dużego pracodawcę ja-
kim jest KGHM i średnią zarobków jego pra-
cowników, siła nabywcza pieniądza jest tu-
taj dużo wyższa niż w innych miastach.

– Z tego względu w Lubinie jest rynek, na 
którym można budować i oferować ludziom 
za bardzo przystępną cenę nowy standard 
życia – zapewnia udziałowiec.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom 
klientów w zakresie kompleksowej obsługi 
NSS Development nawiązała współpracę z 
firmą doradztwa finansowego, która w za-
kresie kredytów hipotecznych ma w swojej 
ofercie kredyty 24 banków i dzięki temu jest 
w stanie znaleźć kredyt, w którym miesięcz-
na rata zaczyna się już od 1000 zł. 

– Wkład własny na początku wynosi 10 
proc. Natomiast całą resztę można zacząć 
później kredytować, kredytem hipotecznym 
zabezpieczonym już na tej działce, na której 
budowany jest dom. Wkład własny w wyso-
kości 10 proc. gwarantuje klientowi, że staje 

się nabywcą działki wraz z 
rozpoczętą budową, a ekwi-
walent kwoty, którą wpłaca 
jest w całości zabezpieczony.

Istotny jest system sprze-
daży, który proponuje spół-
ka. Według założeń spółka 
we wrześniu przenosi na 
własność poszczególnych 

klientów wydzieloną działkę z po-
zwoleniem na budowę i z rozpoczętą bu-

dową na etapie fundamentów. W ten spo-
sób klienci stają się właścicielami działki już 
w momencie rozpoczęcia inwestycji i dom 
budowany jest na ich gruncie. Takie rozwią-
zanie zapewnia maksymalne bezpieczeń-
stwo, klienci widzą za co płacą i ewentualne 
kredyty hipoteczne mogą sobie zabezpieczać 
na tym gruncie. 

– Na dzień dzisiejszy jesteśmy gotowi do 
zawierania z klientami umów przedwstęp-
nych na zakup tej nieruchomości. Przy pod-
pisywaniu umowy trzeba wpłacić określony 
procent wartości, nie więcej niż 10 procent 
wartości tego domu, natomiast reszta kwo-
ty będzie wpłacana przez klientów według 
harmonogramu wraz z realizacją kolejnych 
etapów budowy – mówi Krzysztof Ślęzak. – 
Pomimo niesprzyjających warunków ryn-
kowych bardzo nas cieszy duże zaintereso-
wanie osiedlem. Pozwala nam to również za-
kładać, iż do czerwca uda nam się całkowi-
cie zamknąć sprzedaż. 

Warto również zwrócić uwagę na jedną 
rzecz. Jak wspomniano wcześniej ze wzglę-

du na nieregularny kształt całej nierucho-
mości poszczególne działki mają różne roz-
miary, w przedziale 5-10 arów. Jednakże 
niezależnie od rozmiaru każdej działki cena 
jest zawsze taka sama, wprowadziliśmy pro-
stą zasadę: kto pierwszy ten lepszy.
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Osiedle nad Potokiem Dębniak

Domy dla 
wymagających

W otoczeniu dębów, buków i topoli, z nastawieniem na podniesienie standardu rodziny z dwójką lub trójką dzieci – dwa kilometry od Lubina, w Składowi- ÐÐ           cach, leżących poza pasem eksploatacji węgla brunatnego, już we wrześniu ruszy budowa Osiedla nad Potokiem Dębniak. Projekt inwestycji obejmuje wy-
budowanie 9 domów w zabudowie bliźniaczej, czyli 18 indywidualnych segmentów do zamieszkania. 

Standard 
wykończenia
Drewniana stolarka okienna, teren w 
pełni skanalizowany i skomunikowany 
z doprowadzeniem wszystkich instala-
cji, każde pomieszczenie wyposażone 
jest w kaloryfer, ponadto w standardzie 
wykończenia znajduje się piec central-
nego ogrzewania oraz możliwość 
ogrzewania gazowego, teren w pełni 
uzbrojony, wylane schody, drzwi ze-
wnętrzne.

Kontakt: 
NSS Development 
Rynek 42/43 lokal 6
50-116 Wrocław 
tel. 071 341 73 20
tel. kom. 0502 55 99 22
mail: biuro@nssdevelopment.pl 
www.nssdevelopment.pl
www.naddebniakiem.pl

Od 9  do 15 marca od godziny 11 zapraszamy do centrum
handlowego real w Lubinie, gdzie na stoisku spółki
uzyskają Państwo wszelkie informacje
na temat inwestycji.
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Zagłębie wygrało ze Stalą

Dwa punkty zostały w Lubinie
Piłkarze ręczni przerwali ÐÐ passę meczów bez punktu. W spotkaniu 20. kolejki ekstraklasy, podopieczni Jerzego Szafrańca pokonali na własnym  

          parkiecie Stal Mielec 29:26, przegrywając do przerwy 12:14. 

MKS Zagłębie Lubin informuje 

Nabór do klas o profilu 
piłka ręczna

Zespół Szkół Sportowych ÐÐ w Lubinie (Szkoła Podstawowa nr 7 i Gimna- 
         zjum nr 2) organizuje nabór do klas o profilu piłka ręczna. Uczniowie 
zawodnicy będą reprezentować barwy klubu MKS Zagłębie w rozgryw-
kach wojewódzkich i na szczeblu centralnym. 

Nabór do Szkoły Podstawowej 
dotyczy głównie rocznika 1999 (do 
IV klasy), jak i również uzupełniane 
są roczniki 1998 i 1997 (obecność 
opiekuna obowiązkowa). Natomiast 
na nabór do Gimnazjum zapraszani 
są uczniowie z roczników: 1996 I kla-
sa, 1995 II klasa, 1994 III klasa. 

Miejsce naborów: sala gimna-
styczna Zespołu Szkół Sportowych 
w Lubinie. 

Szkoła Podstawowa
Terminy naboru: 09.03.2009; 

16.03.2009; 30.03.2009; 
06.04.2009 godz. 15.

Testy: bieg na 20 m, rzut mini pił-
ką ręczna z miejsca, bieg wahadłowy 

10 x 10 m, bieg po kopercie(3 m x 5 
m) 2 razy, bieg slalomem kozłując 
piłkę ok. 20 m, gra w dwa ognie.

Gimnazjum
Terminy naborów: 09.03.2009; 

16.03.2009; 30.03.2009; 
06.04.2009 godz.17.

Testy: bieg na 20 m, bieg wahad-
łowy 10 x 20 m, rzut piłka ręczna z 
miejsca, bieg po kopercie (3 m x 5 m) 
3 razy, bieg slalomem kozłując piłkę 
20 m, gra właściwa (piłka ręczna).

Telefon kontaktowy: Elżbieta 
Szczepaniak 0501 718 617 lub Zyg-
munt Woźniczka 0601 616 664.

Łukasz Lemanik

Zgodnie z planem – tak zaczął 
się mecz. W 5. minucie po bram-
ce Piotra Obrusiewicza było 3:1 
dla Zagłębia. W 8. rzut karny wy-
korzystał ten sam zawodnik i na 
tablicy wyników było 5:2. Nieste-
ty lubinianie chyba za szybko 
uwierzyli w zwycięstwo i oddali 
inicjatywę, co wykorzystali goście. 
Zawodnicy Stali zdobyli cztery 
bramki z rzędu, nie tracąc żadnej 
i zrobiło się 5:6. 

Przewaga przyjezdnych utrzy-
mywała się w kolejnych minutach, 
a co gorsza jeszcze wrastała. W 19. 
minucie goście prowadzili dwo-
ma, w 25. trzema, a w 26. minucie 
już czterema bramkami – 14:10. 
Do końca pierwszej części meczu 
Zagłębie nie straciło już bramki, 
rzucając dwie. Do przerwy lubi-
nianie przegrywali więc 12:14. 

Zaraz po zmianie stron pod-
opieczni Jerzego Szafrańca rzuci-
li się do odrabiania strat, co syste-
matycznie, choć powoli im się 
udawało. W 39. minucie, po 
bramce Adriana Niedośpiała, Za-
głębie wyszło na prowadzenie 
18:17 i w końcu wskoczyło na właś-
ciwy tor. Na kwadrans przed za-
kończeniem spotkania, głównie 
dzięki bardzo skutecznej grze Pio-
tra Obrusiewicza i świetnym in-
terwencjom Adama Malchera, 
było już 23:18. Do końca spotka-

nia lubinianie kontrolowali prze-
bieg wydarzeń na parkiecie i cho-
ciaż goście w 59. minucie doszli na 
dwie bramki – 27:25, jednak na 
więcej gospodarze już nie pozwo-
lili. Po bramce dorzucili jeszcze 
Adrian Niedośpiał i Tomasz Mu-
chocki i mecz zakończył się wyni-
ki 29:26 dla Zagłębia, które tym 
samym przerwało passę meczów 
bez zwycięstwa. 

– Zwycięstwo na pewno cieszy, 
styl gry już mniej. Wygraliśmy, ale 
nie powinniśmy się tak męczyć ze 
Stalą, nie ujmując nic tej drużynie, 
tym bardziej, że graliśmy na włas-
nym parkiecie. Popełniliśmy zbyt 
dużo niewymuszonych błędów, co 
spowodowało, że musieliśmy go-
nić wynik – podsumował po me-
czu Jerzy Szafraniec, trener Zagłę-
bia. 

MKS Zagłębie Lubin – SPR 
BRW Stal Mielec 29:26 (12:14) 

Zagłębie: Malcher, Świrkula – 
Niedośpiał 3, Zadura, Steczek, 
Tomczak 1, Adamczak Paweł 2, 
Kozłowski, Adamczak Piotr, Mo-
rawski 2, Obrusiewicz 11, Anu-
szewski 6, Kieliba 4. 

Stal: Pawlak, Jarosz – Wilk 4, 
Mróz, Krzysztofik, Przybylski, So-
but 7, Mochocki 5, Misiewicz, Ba-
bicz 4, Kubisztal Dariusz 4, Gawę-
cki 1, Basiak 1, Prakaptsou.

Łukasz Lemanik

Interferie Zagłębie poznało rywala

W finale z Politechniką
Politechnika Koszalin będzie ÐÐ rywalem Interferii Zagłębia Lubin w fina- 

        le Pucharu Polski. Koszaliński zespół w półfinale rozgrywek wyelimi-
nował Piotrcovię Piotrków Trybunalski. 

Losy rywalizacji rozstrzygnęły się 
praktycznie już w pierwszym me-
czu. 

W Koszalinie Politechnika rozbi-
ła Piotrcovię 28:12, więc drugi mecz 

wydawał się formalnością. I był. Na 
własnym parkiecie co prawda wy-
grała Piotrcovia, ale tylko różnicą 
sześciu bramek.

Łukasz Lemanik

Interferie Zagłębie Lubin w finale Pucharu Polski

Mistrzynie na kolanach!
Niepokonany dotąd SPR został pokonany przez Zagłębie dwukrotnie w ciągu trzech dni! W rewanżowym meczu półfinału Pucharu Polski lubinianki  ÐÐ           wygrały z aktualnymi mistrzyniami kraju 25:24 (14:14) i przypieczętowały awans do finału rozgrywek. W pierwszym meczu, rozegranym w Lublinie, pod-

opieczne Bożeny Karkut zwyciężyły 32:26 (14:14). 

Pierwsza połowa była podobna 
do pierwszej części meczu w Lub-
linie. Przez trzydzieści minut trwa-
ła wymiana ciosów, a żadnej z dru-
żyn nie udało się wypracować wy-
raźniejszej przewagi. Zagłębie naj-
wyżej prowadziło w 12. minucie, 
kiedy było 6:4, natomiast SPR w 
23. minucie – 12:10. Przez pozo-
stałą część pierwszej połowy naj-
częściej na tablicy wyników wid-
niał remis, a jeśli któraś z drużyn 
prowadziła, to tylko jedną bram-
ką. Do przerwy, podobnie jak w 
pierwszym meczu w Lublinie, był 
remis 14:14. 

Kilkanaście sekund po wzno-
wieniu gry Zagłębie wyszło na pro-
wadzenie, po bramce Agnieszki 
Jochymek, jednak w 40. minucie 
SPR wygrywał 18:16 i do pełni 
szczęścia potrzebował jeszcze czte-
rech bramek. Nic z tego. Zadania 
przyjezdnym nie zamierzały uła-
twić lubinianki... i nie ułatwiły. Po-

dobnie jak w pierwszej połowie, 
tak i w drugiej części spotkania 
brylowały Joanna Obrusiewicz i 
Karolina Semeniuk, a w bramce 
świetnie spisywała się Izabela 
Czarna, co przełożyło się na wynik. 
W 49. minucie bramkę zdobyła 
Aleksandra Jacek i było już 22:19. 
Zagłębie grało koncertowo i potra-
fiło zdobyć bramkę nawet grając w 
podwójnym osłabieniu. W 54. mi-
nucie na listę strzelców wpisała się 
Agnieszka Ziółkowska i było 25:21. 
SPR-owi meczu nie osłodziło na-
wet trafienie bramkarki Małgorza-
ty Sadowskiej, która wpisała się na 
listę strzelców w 56. minucie. Było 
już jasne, kto zagra w finale, ale lu-
binianki nie spoczęły na laurach i 
do końca grały tak, aby wygrać 
spotkanie. Niesione żywiołowym 
dopingiem lubińskich kibiców, 
wspieranych przez kibiców z Dzier-
żoniowa, Zagłębie wygrało 25:24 i 
przypieczętowało awans do wiel-

kiego finału Pucharu Polski. 
– Cóż można powiedzieć po ta-

kim meczu? Wielka radość. SPR, 
który w tym sezonie jeszcze nie prze-
grał, pokonałyśmy dwukrotnie. To 
bardzo ważne, że dzisiaj również wy-
grałyśmy, gdyż to daje nam pewną 
przewagę psychologiczną nad dru-
żyną z Lublina – powiedziała po me-
czu trener Interferii Zagłębia Lubin, 
Bożena Karkut. 

Interferie Zagłębie Lubin – SPR 
Asecco BS Lublin 25:24 (14:14) 

Interferie: Czarna, Maliczkiewicz 
– Ziółkowska 1, Piekarz, Semeniuk 
6, Obrusiewicz 5, Gunia 1, Jakubow-
ska, Olszewska 3, Jacek 3, Kordić 1, 
Jochymek 3, Byzdra 2. 

SPR: Sadowska 1, Jankaitienie 
– Aleksandrowicz, Malczewska 
Edyta, Malczewska Dorota 7, Wło-
dek 5, Damięcka, Rola, Marzec 2, 
Wolska 3, Repelewska 6, Rukaite, 
Puchacz, Skrzyniarz. 

Łukasz Lemanik
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Pierwszy mecz w tym sezonie za-
planowano na 14 marca. Wtedy też 
odbędzie się uroczyste otwarcie no-
wego stadionu. Do pierwszych roz-
grywek piłkarze przygotowywali się 
na zgrupowaniu w Turcji. W ostat-
nim czasie jednak zamiast o rozgry-
wanych sparingach, media zaczęły 
donosić o coraz gorszej sytuacji w 
klubie. Wskazywano na złe stosun-
ki pomiędzy trenerem a zawodnika-
mi, mówiło się też, że na nowym sta-
dionie pojawiły się uchybienia tech-
niczne, przez co może on nie uzyskać 
pozwoleń koniecznych do otwarcia 
obiektu.

Nie zgadzają się 
z zarzutami

Zarówno władze klubu, jak i za-
wodnicy nie zgadzają się z tymi za-
rzutami. Wskazują, że wszędzie zda-
rzają się drobne nieporozumienia, 
jednak ogólna atmosfera w drużynie 
jest bardzo dobra. 

– Informacje, które przeczytałem 
są informacjami kłamliwymi. Mu-
szę zdementować, że kłamstwem 
jest np., że Goliński zszedł z boiska w 
trakcie treningu, rzucając sprzętem. 
Wszyscy, zarówno drużyna, jak i 
sztab trenerski, byliśmy tymi donie-
sieniami oburzeni, bo każdy wie, że 
nie miało to miejsca. Ja ze swojej 
strony widzę, że relacja w klubie jest 
bardzo dobra. Zmienił się cały sztab 

trenerski, trzeba było zmienić do-
tychczasowe zasady, być może no-
we metody treningowe, pracujemy 
też na nowym sprzęcie, np. do mo-
nitoringu, więc to była pewna no-
wość. Trzeba było z zawodnikami 
usiąść, porozmawiać i w taki sposób 
wzajemnie się poznawaliśmy. Za-
wsze nawet w najlepszym małżeń-
stwie są różnice zdań, ale to nie zna-
czy, że to musiało być tak, jak pisały 
gazety – wyjaśnia Robert Jończyk, 
trener Zagłębia.

Kaczki dziennikarskie?

– Ja myślę, że te wszystkie infor-
macje to były jakieś kaczki dzienni-
karskie. W drużynie zawsze jest coś 
takiego, że jedni zawodnicy w po-
przednim sezonie grali w pierwszym 
składzie, teraz może trener widzi ich 
na rezerwie, ale nie było żadnych 
większych niesnasek. Nieprawdą 
jest, że nie mamy szacunku do tre-
nera i nie nazywamy go „trenerem”. 
Kto był na treningu, ten widział, że 
zawsze jeśli są z naszej strony jakieś 
pytania, to pojawia się zwrot „Panie 
trenerze” – mówi Dariusz Jackie-
wicz, zawodnik Zagłębia Lubin.

Pierwszy mecz Zagłębia z Górni-
kiem Łęczna już za dwa tygodnie. 
Drużyna wróciła 27 lutego z Turcji, 
gdzie rozegrała sparingi, mające 
przygotować ją do rozpoczęcia sezo-
nu. Zdaniem trenera zawodnicy są 

przygotowani do czekających ich 
rozgrywek.

Przygotowania trwają

– Uważam, że moi podopieczni 
są dobrze przygotowani do rozgry-
wek. Klub umożliwił nam bardzo 
dobre przygotowanie do sezonu, 
gdyż zamiast siedzieć tu w warun-
kach ekstremalnie zimowych, byli-
śmy na zielonych trawach i co naj-
ważniejsze odbyliśmy wszystkie spa-
ringi. I ze wszystkich byłem zadowo-
lony. Wyjeżdżając na obóz, chciałem 
przygotować wszystkich zawodni-
ków, a żeby to zrobić, przyjąłem 
określoną strategię, czyli podwójne 
sparingi. W jednym dniu dałem grać 
wszystkim zawodnikom. Zakłada-
łem z góry, że tak mieszając składem 
i wystawiając juniorów, którzy nie-
mal nie grali, dając wszystkim szan-
sę gry z ekstraklasą chorwacką, wy-
nik nie mógł być dla nas korzystny. 
Natomiast byli to tak mocni prze-
ciwnicy, którzy byli dla nas świet-
nym test-meczem, pokazującym 
nam, jaki potencjał ma drużyna i po-
szczególni zawodnicy – mówi tre-
ner.

Z rozegranych meczy sparingo-
wych zadowoleni są też sami zawod-
nicy. Mimo, że wiele słów krytyki 
padło pod adresem drużyny po prze-
granych sparingach, to istotniejsza 
od samych wyników okazała się 

możliwość trenowanie nowej tech-
niki gry.

Stadion gotowy

– Trenowaliśmy nowy system 
gry. Uczyliśmy się nowych zagrań i 
rozwiązań technicznych, które są 
bardzo trudne, wymagają dobrego 
zgrania pomiędzy 11 zawodnikami. 
Wystarczy, że jeden, dwóch popełni 
błąd i można stracić bramkę. I to 
konsekwentnie trenowaliśmy 
na sparingach. Mimo tego, 
że np. straciliśmy cztery 
bramki, to nie było pani-
ki, po prostu trenowali-
śmy dalej i wierzymy ca-
ły czas, ze to przyniesie 
efekty. To jest tak do-
bry system, że kie-
dy go w pełni 
opanujemy, to 
potem my bę-
dziemy zbierać 
tę śmietankę – 
dodaje Jackie-
wicz.

Na pierwsze 
rozgrywki niemal 
gotowy jest też sta-
dion. 

– Do rozpoczęcia 
nowego sezonu pozo-
stało już niewiele cza-
su, dwa tygodnie bar-
dzo szybko miną. W tej 

chwili jesteśmy na etapie otrzymy-
wania pozwoleń, odbiorów tech-
nicznych, co w przyszłym tygodniu 
będzie już dopięte. Na pewno zdąży-
my. Stadion jest duży i będziemy 

grać na trzech trybunach, które na 
100 proc. będą przygotowane na in-
augurację 14 marca – zapewnia Jan 
Wierzbicki, rzecznik Zagłębia Lu-
bin.

Mariola Samoticha

14 Sport

Jończyk: Nawet w najlepszym małżeństwie są różnice zdań

Zagłębie dementuje
Im bliżej do pierwszego w sezonie meczu, który piłkarze Zagłębia Lubin mają rozegrać na nowym stadionie, tym w mediach głośniej o klubie oraz  ÐÐ           konfliktach pomiędzy piłkarzami a trenerem. – Te wszystkie doniesienia to jakieś kaczki dziennikarskie – komentuje Darek Jackiewicz, zawodnik drużyny.

– Informacje, które 
przeczytałem są infor-
macjami kłamliwymi – 
stwierdza Robert Joń-
czyk, trener Zagłębia
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Bardzo dobry występ Gimnazjum nr 1 

Znakomita passa trwa
25 lutego w ÐÐ Legnicy odbyły się w Mistrzostwa Strefowe w Koszyków- 

        ce Chłopców Szkół Gimnazjalnych. Lubin reprezentowała drużyna z 
Gimnazjum nr 1 znajdującego się na ul. Szpakowej 2. 

Reprezentanci je-
dynki spisali się fanta-
stycznie. Po pokonaniu 
szkół z Bolkowa, Pol-
kowic i Legnicy, zdoby-
li pierwsze miejsce i 
awansowali do finału 
dolnośląskiego, który 
odbędzie się w Jeleniej 
Górze. 

Drużyna trenowa-
na przez Marcina Ny-
klewicza jest niepoko-
nana już od 10 spot-
kań.

Łukasz Lemanik

Siatkarze bliżej 
utrzymania
Cuprum – Trzcianka 1:0!
Siatkarze Cuprum Lubin zrobili pierwszy 
krok w stronę utrzymania się w II lidze. W 
pierwszym meczu fazy play-out, podopiecz-
ni Ryszarda Kruka wygrali na własnym par-
kiecie z MDK Trzcianka 3:2 i w rywalizacji 
do dwóch zwycięstw prowadzą 1:0.
Mecz, który odbył się w hali Szkoły Podsta-
wowej nr 8 w Lubinie, był bardzo zacięty i 
emocjonujący, a jego losy rozstrzygnęły się 
dopiero po pięciu setach. Początek jednak 
nie wskazywał na takie emocje. Dwa pierw-
sze sety lubinianie wygrali pewnie. W pierw-
szym pokonali gości z Trzcianki 25:19, a w 
drugim zmietli rywali w pył. 
W drugiej odsłonie spotkania podopieczni 
Ryszarda Kruka zagrali koncertowo i nie 
dali najmniejszych szans MDK, wygrywając 
25:10. To jednak nie podłamało gości i ko-
lejne dwa sety padły ich łupem. Trzecią par-
tię Trzcianka wygrała do 22, a czwartą do 
20 i o losach spotkania musiał zadecydo-
wać tie-break. Piąta partia była zacięta, ale 
więcej zimnej krwi zachowali lubinianie, 
którzy wygrali 15:13 i całe spotkanie 3:2.
W rywalizacji do dwóch zwycięstw pod-
opieczni Ryszarda Kruka prowadzą 1:0. 
Drugie spotkanie zostanie rozegrane 7 
marca na parkiecie MDK Trzcianka. Ewen-
tualny trzeci mecz odbędzie się w Lubinie. 
Mamy jednak nadzieję, że Cuprum roz-
strzygnie losy rywalizacji już w drugim spot-
kaniu.

Łukasz Lemanik

Zawody w taekwondo

Zmierzą się na matach
7 marca 2009 ÐÐ roku w hali sportowej OSiR-u przy ul. Komisji Edukacji Narodowej 17b, odbędą  

          się Mistrzostwa Województwa Dolnośląskiego w Taekwondo. Organizatorami zawodów są Mło-
dzieżowy Dom Kultury i KKSW Taekwondo w Lubinie oraz Okręgowy Związek Taekwondo we Wroc-
ławiu. 

Zawody te będą pierwszą eli-
minacją dla juniorów i juniorów 
młodszych do Mistrzostwa Pol-
ski Juniorów i Olimpiady Mło-
dzieży w Sportach Halowych. 
Rywalizacja odbędzie się w 
trzech konkurencjach: układach 
formalnych, walkach i techni-
kach specjalnych (kopnięcia na 
dużą wysokość). 

Zawody rozpoczną się o godzi-
nie 11.15 od układów juniorów 
młodszych i juniorów, następnie 

odbędą się konkurencje walk, jed-
nocześnie będzie prowadzona ry-
walizacja w konkurencji technik 
specjalnych. Przewidywany jest 
udział 100-120 zawodników z 
dolnośląskich klubów. Dla za-
wodników kadry województwa 
dolnośląskiego zawody w Lubinie 
będą pierwszym etapem przygo-
towań do startu w X Międzynaro-
dowym Turnieju Viking Cup w 
Szwecji, który odbędzie się od 3 do 
5 kwietnia. 

Drugi i ostatni dolnośląski 
turniej eliminacyjny odbędzie 
się we Wrocławiu 22 marca. W 
tych zawodach wezmą udział 
również młodzicy (roczniki 
1997-96), którzy będą rywalizo-
wać w konkurencji układów i 
technik specjalnych w ramach 
Wojewódzkich Mistrzostw Mło-
dzików. Sponsorami imprezy są 
powiat Lubin i Okręgowy Zwią-
zek Taekwondo. 

Łukasz Lemanik
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Baran
Do wszystkich Baranów: pora w końcu 
uwierzyć w siebie! Chcieć to móc, a w 
marcu planety będą Wam w tym wyjąt-
kowo sprzyjały. W pracy uda się nawią-
zać korzystne kontakty służbowe.

Byk
W marcu większość Byków zadziała ni-
czym magnes, przyciągnie do siebie lu-
dzi, większe pieniądze i niestety trochę 
nieoczekiwanych problemów. Jednak 
tylko od was zależy, jak sobie z tym po-
radzicie.

Bliźnięta
W Bliźniętach szykuje się w marcu 
przemiana, dzięki której na większość 
bieżących spraw spojrzą one z zupeł-
nie innej perspektywy. W niektórych 
przypadkach może to być klucz, otwie-
rający niedostępne dotąd rejony. 

Rak
Niestety, w marcu nikt Rakom na rękę 
nie pójdzie i nie podsunie wskazówek 
ułatwiających ominięcie problemów. 
Zarówno zawodowe, jak i finansowe 
osiągnięcia, zależeć będą jedynie od 
determinacji. 

Lew
Lew w marcu z pewnością będzie czuł 
wokół siebie dużo bałaganu. Gdy jesz-
cze weźmie na siebie cudze problemy, 
nie będzie mu łatwo zapanować nad 
swoim życiem. W sprawach zawodo-
wych nowe porządki. 

Panna
Dla Panien szykuje się miesiąc zbacza-
nia z utartych ścieżek i zmiana dotych-
czasowych metod działania. Nie za-
braknie nowych pomysłów na udosko-
nalenie pracy, które mogą powiększyć 
przychylne jej grono znajomych.

Waga
Każda Waga w marcu, jeśli tylko ze-
chce, przeforsuje swoje nawet najbar-
dziej ambitne projekty. Spotkać może 

na swojej drodze ludzi, którzy zainspi-

rują jej wyobraźnię. 

Skorpion
Mimo licznych przeciwności, Skorpion 

w marcu powinien być dobrej myśli. Nie 

warto czekać na mannę z nieba, ale 

odważnie bronić swoich interesów i do-

pinać swego. 

Strzelec
W Strzelcu obudzi się w tym miesiącu 

wojowniczy nastrój. Skłonności do ha-

zardu i nadmiernego ryzyka finansowe-

go mogą go niestety zaprowadzić w 

niekorzystne rejony. 

Koziorożec
Koziorożcu! Wyjdź ze swojego schro-

nienia! Bądź otwarty na nowe metody 

działania i wprowadzenie zmian. Tylko 

pod takim warunkiem osoby spod tego 

znaku zasieją coś na zawodowym 

gruncie. 

Wodnik
Wodnik w marcu będzie bardzo zajęty 

– niemal w każdej sferze życia znajdzie 

się coś, co pochłonie go na długie tygo-

dnie. Pod względem zawodowym i fi-

nansowym nienajgorzej.

Ryby
Ryba w nadchodzących dniach zyska 

podziw i szacunek otoczenia. Jeśli ma 

do tego parapsychologiczne zdolności, 

warto je teraz rozwinąć. W pracy szyku-

je się raczej okres defensywny.

 horoskop
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Konkurs fotograficzny „Milusińscy”
Przysyłajcie nam zdjęcia swoich 
dzieci, a my je opublikujemy. Naj-
ładniejsze zdjęcie zostanie nagro-
dzone dużym zestawem klocków Le-
go.
Aby wziąć udział w konkursie, wy-
starczy tylko przesłać zdjęcie dziecka 
w wieku do 7 lat, do naszej redakcji 

przy ul. Tysiąclecia 3 w Lubinie i wy-
razić zgodę na publikację. Po zakoń-
czeniu konkursu wszystkie zdjęcia 
zostaną wystawione na wernisażu.
Każde dziecko, którego zdjęcie 
opublikujemy, otrzyma pamiątko-
wy dyplom.

Oliwier 

z Lubina
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